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Ks. Kazimierz Luto sławski. ay dym zak, o 


Dla tych więc, którym sumienie to było drogo- 
(W rocznicę zgonu.) 
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| widzą w głębiach jego ducha — troski, radości. 
| wzłoty Narodu Polskiego. 

Sądzić można, że przez długi, długi czas, dla 
tych wszystkich, którzy bliżej lub dalej pośre- 
dnio zetknęli się z ks. Kavimierzem Lutosław- 

| skim, którzy poddali się urokowi jego postaci 
i wzniosłości jego ducha, — otóż dla tych wszyst- 
kich wielki Polak będzie czolową postacią Połski 
walezącej. Ponieważ zaś Polska walcząca, to nie- 
tylko Polska odzyskująca byt niepodległy, ale 
też Polska zdążająca do zajęcia przedniego miej- 
sea w rodzinie narodów cywilizowanych — dlate- 
| 80 sądzić należy ks. Kazimierz Lutosławski pro- 
| mienieć będzie i dziś żyjącemu pokoleniu Poła- 
| ków i następnym pokoleniom jako pochodnia. go- 
rejąca najczystszego patrjotyzmu, ofiary mężnej 
( i walki nieustępliwej o wielkość i sławę Ojczyzny. 
| W roczmicę zgonu ks. Kazimierza Lutosławskie- 
| go opłakujemy wprawdzie ogromną stratę, ale 
też czerpiemy natchnienie, jakie tylko spływać 
może z ducha wielkich postaci. wielkich indywi- 
| dualmości, potężnych umysłem, wolą i sercem. 
| a więc zaletami o wieczyście trwałej wartości za- 
równo dla jednostek w ich dążeniu.do Dobra i Pię 
kna, jak i zbiorowościom narodowym w wypeł- 


| f Kraków, 4 stycznia. sprawcy. Gdy wreszcie naród nasz spotykało po- | nianiu roli dziejowej, przeznaczonej im przez O- 
| Przed rokiem odszedł od nas ks. Kazimierz Lu- | wodzenie, to odczuwaliśmy razem z ks. Lutosław- | patrzność. 

| tosławski. skim radość wielką, szczerą, pełną łagodnych, Z ducha ks. Lutosławskiego czerpać mogą ob- 
| Wozruszenie bółu ściska serce, gdy się ten tra- | dziecięcych wzlotów. ficie i Polacy i Polska. 


giczny fakt uzmysłowi ze strony jego brutalności 
fizyczmej. Potęga śmierci jest zawsze jednaka, ; 
czy dotyka przeciętnego człowieka, czy wielką 
osobistość, przeraża  bezwzględność bez obsło- 


ny, osobiście nie narzucał się nigdy, działał przez NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


za. soałkÓj duszy Śp. Ks. Kazimierza Lutosławskiego 

nieobecność jego zwłaszcza ci, którzy zdala pa- | pjpedzie się w piemwszą rocznicę śmierci, w ponie- 

= mk — nagg, a równocześnie nieci.w piersiach | trzyli na jego działalność, jakby nie odczuwali | dziakk dnia 5-go stycznia 1925 r. o godz. 8 rano 
głuchy bunt. Dla czego odszedł? Dlaczego goza- | BRE" AE zdarzeń (yte da :h. w kościele QO. Kapu RE, 
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Ks. Kazimierz Lutosławski był zawsze skrom- | A e š 
| 
| 


napięcie ducha i emocje gorliwego uczucia, stad | 


| rzeć jej nie możemy, nie możemy usłyszeć jej 
| natchnionego glosu, nie danem nam bedzie obco- 


sna, dotkiiwa świadomość, że osoba fizyczna już 
w Zagrzebiu I | 


odebraną nam została. na zawsze. Zjawia się przy- 
wać w jej podniosłem towarzystwie. n AL. "wj p 
Belgrad. (Tel. wł.) Wszystkie dzienniki, nale- | grzebiu drugiego wiceprezesa partji dra Preqła- 


Tę prawdę rzeczywistą. + W jec tak straszhwą 
w swem brutalnem realiżmie spostrzegamy dziś, 
gdy w rocznicę zgonu ks. Kazimierza Lutosiaw- 
skiego poznajemy, jaką przeraźliwie druzgocącą 
treść mieści w sobie ten fakt, który przed ro- 
kiem uderzył w nas jak prom. 


gniatające uczucią nasze zrozumienie, że już uj- 

żące do partji Radicza, zostały w dniu 2 bm. skon- | wesa i sekretarza partji Krniewicza. Poza tem do- 
fiskowane. Poszczególnych członków redakcyj a- | konaro szeregu rewizyj wśród Sympatyków par- 
resztowano. W szczególności aresztowano w Za- | tyjnych. 


T e maam o rs P Bozwaglodne represje wobec martii Reditza. 


w ciągu całego roku, jaki nas od zgonu wielkiego Rozwiązanie partji Radicza i ściganie osobistości kierowniczych tego stronnictwa. 
| Polaka dzieli. Ks. Kazimierz Lutosławski żył dla Belgrad. (PAT.) Wczoraj w nocy ogłoszono de- 3) Nader ścisłe zastosowanie środków pezewi- 
mas. Przejawiał się ustawicznie w zdarzeniach, | cyzję, obejmującą całość rozporządzeń przeciwko | dzianych w artykule 18 ustawy o ochronie pań- 
\ jakie w tym okresie czasu zachodziły, nielegalnej działalności chłopskiego stronnictwa, | stwa. Ustawa ta zakazuje członkom niedozwoło- 
| Gdy naród zdobywał się na wysiłki, na ofiary, | kierowanego przez Radicza. Decyzja nakazuje: nych organizacyj pełnienia czynności urzędowych, 
b słyszało się nawolywania natchnione ks. Luto- 1) Natychmiastowe rozwiązanie partji Radicza, | służby publicznej, oraz uniemożľiwienie uzyskania 
| sławskiego, który cały płomnął najczystszą ofiarą, | która stała się częścią składową komunizmu | mandatu poselskiego. 
| gdy równocześnie z wnętrza duszy płymął kate- | przez przystąpienie swe do międzynarodówki 4) Natychmiastową konfiskatę archiwów dziem- 
| chizm wysiłku, energji, wspinania się do trud- 
| 


chłopskiej. ników, publikacyj i korespondencyj partji Radi- 
mych a wzniosłych celów. Ilekroć zaś działo się 2) Uniemożliwienie z dniem dzisiejszym wszel- | cza. 
«oś złego w Polsce, to rozkrzewiał w naszych du- | kiej działałności partji Radicza na zebraniach 5) Natychmiastowe rozpoczęcie ścigania osobi- 


szach głos oburzenia gorącego patrjoty, gromią- | i odczytach, oraz publikowanie książek i dziemeń- | tości kierowniczych tego stronnictwa, 
cego zło, ale zdolnego do przebaczenia dla jego ków. IE A | 


Du. 


a. „GONIEC KRAKOWSKI" 


Nr. 4. w 


-Walka z komitmen w Vogostawii. 


Belgrad. (NW.) Tak jak w Kroacji, Dalmacji i Bo- 
śni odbyły się także w słoweńskiej części Jugosła- 
wji liczne rewizje domowe u przywódców i zwolenui- 
ków republikańskiego siuonuictwa chłopskiego. U- 
więzienie przywódców tego stronnictwa  wylwołało 
wénód tuciności przerażenie i wzburzenie. Gmach re- 
Gakicyjny organu Radieza „Słobodnyj Dom stnzeżo- 
ny jest przez policję, a wydawnietwa tegoż zostały | 


wano. W nocy zbiegli z Zagnaebia, liczni politycy da 
granicznych miejscowości, by się przedostać za gra- 
uice. Wezwano pogteruniki graniczne do jak najo- 
strzejszega postepowania przeciwko zbiegom. Wszy- 
sey członkowie prozydjum stronnictwa Radicza mo- 
stali już aresztowami. Minister spraw mwewmętruvch 


mia madu nie są skierowane przeciwko Kmoatom. lecz 
wstazymane. Również nesakoja dziemika „Ermat* | tylko przeciwko wrogom państwa. 
otoczona jest wojskiem. Dwóch redaktorów are«zto- i 
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Sowieiy rozczarowane do Francji. 


Paryż. (Tel. wł.) 4 bm. Korespondent moskiew- | uzyskanie dła Sowdepji pożyczki we Francji. Je- 
ski „Petit Parisien“ miał roamowę z Cziczerinem, ! żeli Francja będzie dalej dążyła, by Sowiety u- 
który oświadczył, że już nie wierzy w, wynik ro- | znały długi carskie, to układy muszą się rozbić. 
kowań francusko-rosyjskich, które miały na celu | 
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Berlin. (AW). Kaarelerz Marks wróci dnia 2 


bm. 
do Berlina i roupoczął dalsze zabiegi (0 utworzenie 
nowego rządu. Odbył on konferencję z przywódcami 
frakcji. parlamentamej. Ogólnie zwraca się uwage, że 
prezydent Ebert bierze w rokowaniach wększy niż 
dotąd. udział. Na czele nowych kombinacyj stoi kom 


| GZASOWYM rządcem, jeduak sile wpływy 4 ZCWNU4YCZz 
j 
kimacja gabinetu ponadparlamentamego z udziałem | 
| 
| 
| 


komplikują sprawy. 

Berlin. (PAT). Prasa tutejsza nie przewiduje, aby 
kunelerzowi udato re utworzyć nowy gabinet parla- 
mentarny. Nowe rokowania z partjami, które kan- 
cierz podjął dziś z polecenia prezydenta republiki bę- 
dą niezawodnie tylko formalnością, ponieważ nic ne 
wskazuje na to, aby ludowcy i centrum porzucili swo 
dotychczasowe stanowisko. Opinję tę podzielają rów- 
nież „Zett i „Voss. Ztg.'. Pisma te każą się spodzie- 
waé utworzenia rządu urzędniczego, bazpartyjmego. 
„Zeit uważa, że gabinet urzędniczy będzie złożony: 
z przedstawicieli partji prawicowych i stanie się w 


prawie wszystkich dotychczasowych ministrów. W 
niektórych dziennikach kombinacja ta otrzymała na- 
zwę „pomadparciamentarnej koalicji środka”. Trudno- 
ści nasuwałyby się, w razie przyjęcia jej, w obsadze- 
niu teki spraw wewnętrznych, gdyż minister Jarres 
nie chce dalej pozostać w rządzię, onaz teki spraw 
zagranicznych, ponieważ Stresemann jest stanowezo 
za udziadem niemiecko-narodowym. Niemiecko-naro- 


i m.entarnego rządu prawicowego.. Prasa naicjonalisty- 
dowi zgodziliby sę ostatecznie na tę kombinację, by- | 


czna odnosi się bardzo niechętnie do komcepcji rządu 
bezpantyjnego. 


wiem wre zacięta walka. Większość jest 
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irza w Anglii. 


Stanów Zjednoczonych, wskutek orkanu wstrzy- 
mała swą podróż. Tamiza podniosła się o 25 cen- 
tymetrów. Poza Londynem wylew Tamizy utwo- 
rzył jedno wielkie morze. — Nad Paryżem i oko- 
licą przeciąga wichura, której szybkość była taka 
sama. Kilka domów zawaliło. się. 

Z Mermondu donosza o tak zwanych „raz de 
mare“, to jest o olbrzymich jednolitych falach, 
które zalewają brzeg morza i niszczą wszystko 
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Nowa wielk 
Warszawa. (Tel. wł.) 4 bm. W Angliji szalała | 
wielka kurza, jakiej nie byłe od roku 1903. Szyb- | 
kość wiatru wynosiła 100 kilometrów na godzinę. | 
Wichura powywracaia kominy iabryczne i powy- 
rywala drzewa z korzeniami. O sile wichru świad- | 
czą fakty, że naprzykład w Fołkestone wicher po- 
rwał wieilkie auto ciężarowe. W innej miejscowo- 
ści rzucił o Ścianę EA tramwaj z pasaże- 
rami, wskutek czego front kamienicy został ro- 
zerwany w gruzy. Wszelki ruch komunikacyjny | przed sobą sięgając głębi lądu. Fala taka przerwa- 
wstrzymany. Esłradra, która się miała udać do | ła brzeg w Cherbourgu. 
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a poselstwa czecho-słowackiego 


Wamszawa. (AW) W nocy z piatku na sobotę 
wsród tujemniczych okoliczności mżeznani sprawcy 


Włama 


Warszawa. (Tel. wł.) 4 bm. W sobotę zrama zosta- | 
ły władze zaalarmowane o dokonanem włamaniu się 
złodzieji do poscistwa uzesko-słowackiego przy ulicy 
Moniuszki, 1. Stwierdzono, że poselstwo zostalo na- 
więdzone przez włamywaczy po godzinie 2-giej w no 
cy. Nie tknęli oni kasy, wewnątrz której znajdowało 
się około 100 tysięcy koron, ale zaopiekowałi się 
drugą kasą, w której oprócz drobnych depozytów, 
znajdowały się ważne dokumenty dyplomatyczne po- 
selstwa. Kasę tę rozbito, wyłamując tylko część ścia- 
ny. Według doraźzych spostrzeżeń, włamywacze 
skradli dokumenty o treści dyplomatycznej między in 
nemi pismo, przeznaczone dła prezydenta republiki 
Masaryka. Następnie zainteresowali się kopertami O- 
pieczętowanymi, w których znajdowały się klucze do | 3 
odczytywania pism szyfrowanych. Koperty te zna- 
Kziono w stanie rozpieczętowanym. Czy i jakie kłu- 
cze wykradziono, marazie niewiadomo. Włamywacze 
dostali się do poselstwa przez parkan sąsiedniego do- 
mu. Ze śladów widać, że po dokonaniu kradzieży 
wyszłi na ulicę, W poselstwie urzęduicy jeszcze o 
2-ej w nocy sprawdzali stan kasy i wtedy wszystko 
było w jak największym porządku. W kołach dypło- 
matycznych zwracają uwagę na wielkie zaintereso- 
wamei jakie okazywali w ostatnich czasach Niemcy ` 
dla rokowań hkandłowych polsko-czeskich. Rzecz oha- 
rakterystyczna, że dokumenty, odnoszące się do tych 
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kasę ogmiotnwałą zabierając z niej 3000 koron cze- 
skich, akcje i różne dokumenty dyplomatyczne. Z ca- 
łej kradzieży zastanawia fakt, iż w poselstwie znaj 
duje się tezy kasy ogniotrwałe, a w dwóch znajdują 
się pieniądze, kosztowności i inne cenne rzeczy, do 
tych kas jednak włamywacze nie dobywali się, wy- 
brali natomiast kasę z dokumentami dyplomatyczny 
mi. Włamania dokonali specjalisci za pomocą kosz- 
townych aparatów. Policja rozpoczęła energiczne 


Śreldzitewo. 
KOMISARZ GIEŁDY P. GOERNE. 
Warszawa, (Del. wł.) Komisarz giełdy pieniężnej 
Amtoni Goeme objął z powrotem stanowisko swoje. 
WZROST DROŻYZNY W POZNANIU. 
Poznań. (AW.) Komisja wojewódzka dla badania 
een utrzymania stwierdziła, że w gmudniu wzrosły 
one w porównańiu z listopadem © 0.08 proc. 
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* Warszawa. (PAT.) 3 bm. inżynier Aleksander Tu- 
palski został mianowany naczelnym dyrektorem pań- 
stwoych zakładów graficznych. 


oświadczył w uszędowym Komumikacie, że zarządize: . 


ten sposób pierwszym krokiem do utworzenia parla- 


okruwdi płoskistwo czechosłowackie. Ziiodzieje rozbili: 


NOWY DYREKTOR ZAKŁADÓW GRAFICZNYCH. 


ład Biura badania tn 

Warszawa. (AW.) Dzienniki wymieniają nāstepu- 
jących kandydatów na członków Biura badania ćen: 
Byłago minstsra prezmysłu p. Chrzanowskiego, dyre- 
ktora Wzpóliziewni spożywczych p. Mielczarskiego, 
przedstawiciela Związku Miast p. Grotowskiego, kio- 
misarza gielcy złbożowo-towarowej p. Ciążyńskiego, 
dyrektora Zwiazku Symctylkatów Roln tczych p. Sta- 
nawiskiego, bylego komisarza drożyżnianego p. Hart- 
leba, przedstawiciea przemyslu górmicze-hiutniczega 
p. Kosiadkiewicza, dyrektora Współdzielni urzędmi- 
czych p. Kmitę oraz judnego z pazedstawicieli tobo- 
tniezych Zwiądków Zawodowych. 

XX —— 
PREZYDENT WYJECHAŁ DO SPAŁY. 

Warszawa. (Tel. wł) 4 bm. Prezydent. Rzeczypospo 

tej wyjechał w sobotę: do Spały. 


=" n 
MONOPOL SPIRYTUSOWY. 

Warszawa. {Te wl.) 4 bm. Wobec mylnych pogło- 
sek Dyvrokeja Faństwawego Momopola spirytusowe- 
go wyjaśnia, Że przewidywane ustawą wszelkie za- 
płaty za surówkę są niezwłocznie regulowane w ter- 
minach przepisowych. Zwioki zaś przy wypłatach, 
w miektórych wyparkach, jakie pomsiały, zależą wy- 
łącznie od worzelni. które spóźniły się przy załatwia- 
niu komieczuych founalności.. 

———00——— | 
RZĄD AUSTRJACKI PRZECIW KOMUNISTOM. 


Wiedeń. (AW. Jak słychać mad uustrjacki posta 


nowił wydalić wszystkich bawiących obecnie we Wie 


Kluin obcych komanistów i uwięzić tych, którzy ma- ` 
ja fadszywe dokumetny. W ostatnich dniach areszto- 


wano już dwóch komamistycznych posłów  miemiec- 
kich Reichstagu, którzy się kryli tutaj pod przybra- 
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ŻE SREGRUNCUU ERAARU. 

UCIECHA. Po całym szeregu wesołych. świątecznych 
programach, przystąpił ruchliwy i pierwszorzędny ten ki- 
mo-teatr do wyświetlenia najpotężniejszego arcydzieła fil- 
mowego. Dzięsięciore prz ń. Tweścią filmu, to pobyt 
Hebrajczyków w niewoli babilońsikiej, opuszczenie Egi 


ptu, pmzejście przez Morze Czerwone i pobvt na pustyni ` 


gdzie otrzymuje Mojżesz 10 Przykazań. 


( Stanowi 40 część 
pierwszą tego kolosalnego obrazu, 


część druga zaś roz- 


grywa się w naszych czasach w Ameryce. Na tle pira- 


mid. wśród bezkrespveh neeanów. piasków. śmiują się 
timy janeujących dla swych panów, Hebrajczyków. a 
oto wśród nich prorok. podtrzymujący upadające na du- 
chu tłumy Mojżesza, będący słowem i czynem Jehowy. 
Akcja żywa i pema wyrazistości; reżyserja scen ma30- 
wych pełna rozmachu i pomysłowości. nie pozostawia 
mie do życzemia. Lecz oto już opuści. żydzi niegościnne 
ziemie faraonów i ciagmą tłumy z całym dobytkiem ku 
hrzegom morza. Z tym momentem akcji rozpoczyna się 
film kalorowy; błysk barw. kolosalna naturalmość t piek- 
ność krajobrazów. afrykańskich stwarzają wspaniały 
nbraz. Trudno. jest opisywać te rzeczy i to zupełnie nie- 
potrzelmie, skoro zapewne nikogo mie braknic, by ujrzał 
ten naprawde o wszechówiatowej sławie film. by napa- 


wać oczy widokiem załjęć dotychczas nigdzie nie widzia- 
EM ma 


ny:h ' 


WANDA. Dzieje osób trawiomych namietnościami nar: 
kotyvków. jak kokainy. opjum i innych, oto treść ostat- 


niej premiery „Wandy“. Fahuta prosta. ma na celu jedy- 
nie podanie tego propagandowego i naukowego filmu w 
sposób strawmy. Ciekawy i godny widzenia obraz. 

WARSZAWA. Nawet motorowy w Ameryce, o tle jest 
nie głupim i dobrym. jak prawdziwy frlandczyk, zrobić 
może kariere, o ile również ma to szxzęście posiadać tro 
skliwego ojca i szezęście. Dzieje takiej amerykańskiej 
sensacyjmości stanowi film Konduktor 1948, któremu 
wszystkie wyżej wyntienione czynniki dopomogły do 7m3 
bienia kacjery i pozwoliły zdobyć serduszko córki posia- 


dacza 49 proc. akcji atow A ac. | be. 
99 i 
TY, 
ILUSTROWANY TYGODNIK ? 


DLA LUDU POLSKIEGO 


50 rok wydawnictwa 50 rok wydawnictwa 


Prenumerata kwartalna 
1 zł. 50 gr. 


Kto nadeśle prenumeratę roczną 6 żł 

140 gr. na koszta przesyłki poleconej, otrzy 

muje bezpłatnie kalendarz książkowy „Zorzy” 
na rok 1325. 


Adres Administracji : 
Kraków, ulica Dunajewskiego I. 7. 


Konto P. K. O. Nr. 400.900. 
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Monety srebrne 1 I 5 złołowe. 


Warszawa. (Del. wł) 4 bm. Niewalełinie of bityich 
dia Polsk? srebmych monet 2-złotowych w mennieach 
francuskiej, angielskiej i amerykańskiej, w ciągu ro- 
ku bieżącego będh w obiegu jeszcze snebrne monety 
wartości 1 zł. i 5 zł. Monety 1-złotowe wejdą w życie 
w przyszłym miesiącu, natomiast 5-<złotowe wpłyną 
do obiegu po dostatecznem nasyceniu rymkm pienięż- 
mego srebmemi monetami 2-złotowemi. 


Posiedzenie Komisii skarbowej. 
| 
| 


Warszawa. (Tel. wł.) 4 bm. W Sejmie zacisze świą- 
teczne zostało przerwane posiedzeniem komisji skar- 
bawej — podkomisji stempłowej, wyłonionej przez 


Rewizja koncesyj monopolowych. 


W mamerze 114 „Dziennika ustaw“ z dnia 31 gru- 
dnia r. z. ukazało sie noypomządzenie prezydenta Rze- 
czypospolitej rw przedmiocie newizji uprawnień (kon- 
cesji) na sprzedaż przedmiotów, objetych monopolem 
Skarbowym. 

Treść rozponządzenia jest następująca: 

Na podstawie awt. 1 Mt. A. p. 9 ustawy z dn. 31 
lica 1924 r. Dz. U. R. P. Nr. 71. poz. 687) oraz 
zgodnie z uchwala rady ministrów z dnia 17 grudnia 
1924 r. stanowią. G0 nastepuje: 

Par. 1. Niezależmie od wypadków, przewidzianych 
w ohowiązujących ustawach i rozporządzeniach cofmą 
womuażnioae do tego przez ministra skarbu władze 
Skarbowe stopniawo począwszy od 1 stycznia 1925 r. 
w ciągu najdalej dwóch lat od tego terminu dotych- 
tmłoswe koncesje na przedsiębiorstwa sprzedaży wy- 
rabów monopolowych bez odszkodowania i bez po- 
damia powodów najmniej z trzymiesięcznym tenmi- 
nem wyjrowiedzenia, za zwrotem nie wykorzystanej 
cześci patentu. 

Wyjatak stamowić będą  lkomcesje 
rZECZ: 

a) inwalidów wojennych oraz wdów i sierot po in- 
walikwh wojemnveh. tautzież po osobach wojskowych 
rapimionych w toku i wskutek działań wojennych 
tub osób wojskowych poległych lub zmarłych wskm- 
tek służby wajskowej, o ile te osoby byłybv zostały 
jedynymi żywicielami swych rodziców: 

fb) emerytów państwowmch i rmwajsikowy:ch. wete- 
ramów z powstania r. 1863 oraz zasdużonych żołnie- 
czy  zdemobilizowamych wojska. polskiego i innych 
uczestników walk o niepodległość w latach 1914 
103; 

C) wdów i sienot po funkajomanjuszach państwo- 
wych i samorządowych oraz osób, które utraciły mo- 
żmość samodzielnego bytu wskutek swej ofiamej dzia 
łalności dia sprawy polskiej na polu społecznem, po- 
1tiycznem i kuituralno-oświatowem; 

d) stowarzyszeń spożywczych, kooperatyw, kółek 
rolniczych itp. instytucyj społecznych omaz instytn- 
cyj humanitarnych. 

 Wównmież mie ulegają cofnięciu koncesje udzielono 
na mea związków osób w pumktach a), c) wymie- 
nionych, a posiadających osobowość prawną. 

Wymienione w punktach a), c) koncesje nie będą, 
cofnięte tylko w mazie ich wykonywania przez upra- 
wnionych osobiście lub też przez osoby należące do 
najbliższej nodziny, albo przez zatwierdzonych przez 
kompetentne władze zastępców. | 

§ 2. Pozwolenie na nabywanie wyrobów tytonio- 
wych celem rozdziału między swych członków, wy- 
dane po myśli 4 rozporządzenia ministra skarbu 
z dn. 20 marca 1923 r. (Dz. U. R. P. Nr. 42, |poz. 285) 
na rzecz spółdzielczych związków spożywczych oraz 
stowarzy:zeń © charakterze społecznym, zrzeszeń i in 
stytucji, nio prodpadają pod pojęcie koncesji ulegają- 
cych cofnięciu od dn. 1 stycznia 1925 r. 

Postanowienia § 1 œ cofnięciu koncesji nie odnoszą 
się również do przewidzianych w $ 6 wspomnianego 
rozporządzenia ministra skarbu t. zw. domowych 
sprzedaży wyrobów tytoniowych, tymezasowych skle 
pów tytoniowych : koszarowe] Sprzedaży wyrobów 
tytoniowych. 

3 2 Koncesje wypasłe w myśl $ 1 niniejszego TOZ- 


udzielone na 


| porządzenia oraz konceşe opróżnione z innych po- 


emie nadane z wwzglęgdniewrem obowiązujących 


 mstaw. Pierwszeństwo przy ich rozdzielaniu będą, miv. 


ły instytucje i osoby fizyczne i prawne, wyuniew'one 
w $1 p. a), d), z uwzględnieniem przytem osobistych 
Krwralitikzci 


Przewidziane w niniejszym artykule pierwszeństwo 


| piega na obowiązku właściwych władz koncezyj- 


nych uwzględniania w pierwszym rzędzie osób uprzy- 


j 
t 


| spmawę głębszego bicia monet j; zapenunić ich staran- 
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Warszawa. (Tel. wł.) 4 bm. P. Premjer Grabski 
ciągie przebywa w domu wskutek lekkiego przezię- 
bienia i wskutek tego wszelkie obrady zostały adro- 
czone. 


MONETY SREBRNE BITE W STANACH ZJEDN. 

Warszawa. (Tel. wit.) 4 bm. Z powodu braku, ujaw- 
nionego przy biciu monet srebrnych w mennicy ame- 
rykasńikiej został delepowany do Stawów Zijednioczo- 
nych inżymier mennicy państwowej w Warszawie p. 
Wacław Petsch, który ma na miejsm nozstrzygnąć 


WZROST DROŻYZNY W WARSZAWIE. 
Wanszawa. (AW). Komisja do badania mniam ko- 
sztów utrzymania stwierdza, iż w grudmiu z. r. dro- 
żyzma w iWianszanvie zwiększyła się w ponównamiu 
z listopadem o 1.07 pmoc. 


| 
| 
uiejsze mwrykonanie. 
SENSACYJNY NAPAD SZALEŃCA. 


komisję finansową. To poseł Michalski z kilku kole- 
gami bardzo: gmintownie opracowywuje ustawę o stem 
płach. 


„Lwów. (Tel. wł.) t- bm- Do- dwzwi pałacu ks. Im- 
bkomimskiego we Lwowie zadłąwonił onegdaj jakiś 
przyzwońwie odzamy mężczyzna, a gdy mu lokaj o- 
tworzył drawi, nieznajomy wyciągnął rewolwer i mie- 
rząc w pien lokaja, zapytał, czy może widzieć ja- 
kaś nitezmaną lokagowi osobę. lokaj, przerażony wi- 
dokiem raowiolwermu, uwidkł zatrzasnajwszy za sobą 
drzwi. Wtedy rozległy się za: drzwiami trzy strzały. 
a gdy zbiegła się służba i wezwana policja, zobaczo- 
no nieznajomego zranionego. w głowę, tarzającego 
się w kałuży krwi. Stwierdzono, że nieznajomy na- 
zywa się Roman Czerniak i jest inwalidą, pracującym 
jako. magazynier w jednej z firm opałowych. Ranme- 
g0 przewieziemo w stane nieprzytomnym do szpita- 
tala. a jogo najście na dom ks. Lubomirskiego thama- 
czone jest. qakimś chwilowym anormalinym stanem 
jego umysłu. 


wilejowanych, posiadających wszelkie wymagane 
prez dotyczące przepisy warunki dła nadana kon- 
cesji. 

W obrębie osób i instytucji uprzywilejowanych. 
ubiegających się o koncesje, a mających różne kwali- 
fikacje udziela władza koncesyjna uprawnienia 050- 
bie lub instytucji według swego umania. 

$ 4. Ze względu na gospodarcze interesy Państw. 
może minister skarbu koncesje ulegające cofnięciu w 


myśl $ 1, utrzymać w indywidualnych wypadkach. 


fa pady d 
Tjur" 
idena 


Grywiowana mada angielskiego do kantoronci paryskie, 


Londyn. (PAT). Premjer oraz większość ministrów 
powróciła już do Londynu i rozpoczęła już imtensyw. 
ną pracę w związku z wyjazdem kanclerza skarbu 
Churchila na konferencję do Paryża. W poniedziałek 
odbędzie się (posiedzenie rady ministrów, na którom 
cmawiine będzie stanowisko, jakie zajmie rząd an- 
gielski na konferencji paryskiej. Na konferencji raty 
ministrów będą również rozpatrywane odpowiedz. 
otrzymane od dominjów na zaproszenie udzestaietwa 

e —— JE — 


Wielkie manifestacio na cześć Mussoliniego 


Paryż. (AW.). W Rzymie, Medjolanie i Neapolu oł | z różnem: napisami, a pnzedewszystkiem: „Dość walk 
były się demonstracje na cześć Mussoliniego. Wielu | bratnich“, „Niech żyją Włochy“. W unoczystościach 
faszystów po dłuższej przenwie przybrało się znów | wzięły udział niezliczone tłumy. 

w czarne koszule. Podczas pochodów noszono: tablice 


w konferencji, mającej się odbyć w Londymie w spra 
wie protokołu genewskiego. Rząd kanadyjski zawia- 
domi? rząd amgielski, że będzie mu bardzo niedogod- 
nie wysyłać przedstawiciela w osobie min'strów wo- 
bee faktu otworzenia parlamentu w Ottawie. Oświad- 
czenie rządu kanadyjskiego stwierdza, że zapatrywa- 
nia Kanady mogą być przesłane rządow: angielskie- 
mu drogą telegraficzną. 


ONO x po ka M "2 m - 
zo", Sis JA © nia "Zk r, 4. ) „ de. DA O P p’ Sas w +. 2 .. 
wa KL 3 5754 Sa DA O ag" L RET 6, * NNG- A eee a r] a BE A 
HALĄ o y 7 ad." is » AL £ ONCE 


T Lap 
ATE SZ n7 


z S L 3 at =i z” PETET ALO C w. 
„maż T" . s Mas czezą”: * +. Was m0, gt LEW we, ` . 
z WO Lr U - oC Mada 47 ZŁA EE Pgy Hea? „A ae ETIE NA E 
` ".., ; . d - . 2 w go SIER 


"Z. 


wielkich burzach, unis- 
możliwiających żeglugę. Wyjazd statków z portu w 
Brest. został wzbroniony. 


ODPOWIEDŹ ALFONSA XII NA PAMFLET. 


Paryż. (PAT) „Le Jonmnal donos z Madrytu: 
W odpawicdzi va pismo biskupa Corta, wyrażające 
uczucia symąypatji, kmól hisypański napisał m. in.: 
„Wimmiśmey pmzebaczyć tym, kitónzy potrafili zbu- 
dzić nasz zachwyt, a którzy padli dziś ofiarą mylkaych 
iniommacyj lub też środonvislka, w jakiem się znale- 
źli. Miejmy nadzieję, że gdy skończą z pamifletami, 
zaczną ponownie twonzyć dzieła. interesujące, które 
będziemy mogli czytać z zachwytem“. 

X 
WIELKIE BURZE WE FRANCJI. 

Paryż. (Tel. wł). Wczoraj nad Paryżem i okolicą 
przeciągnął gwałtowny huragan, przyczem szybkość 
wiatru dochodziła do 100 km. na godzine. Przy je- 
dnej z wielkich ulic Paryża zawalił się mur, grzebiąc 
w gruzach trzech ludzi, z których dwóch poniosło 
śmierć. Wiadomości. nadchodzące z wybrzeża Francji 


3 Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 


„„ lecz estetyczniejsze i trwalsze. 


Kompletne ogrodzenia z siatki drucianej zwykłe t ozdobne wraz z bramami i furtami, jak równieź 
ogrodzenia kombinowane z drutem koiczastym, poseca: 


FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Akce. Fabryka drotu 


i wyrobów drucianych 


REKIN POŁKNĄŁ AKTORKĘ. 
Dzienntki amerykańskie donoszą o tragicznej mier 
ci znanej aktorki z Kuby, Ofelji Rivan, która w cza- 
sie podróży morskiej (w grudniu z. T.) nsuciła się 
w fale za ulubieńcem-pieskiem, gdy ten zleciał z po- 
kladu. O ratowaniu panny Rivan nie mogło być mo- 
wy, gdyż płynące za okrętem rekiny odrazu rzuci- 
ły się na nią. Obecnie stwierdzono niezbicie, że zanó- 
wno ona, jak i jej piesek zostali! pożarci przez reki- 
ny. bo oto rybacy z zatoki złowili otbrzymiego ne- 
kina, z którego po rozcięciu wydobyto biżutbenję, 
kapeltsz i włosy. Część obnoży psa również zmale- 
iono w żołądku tego bandyty morskiego. 


————)——— 


Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277, Adr. Tel. „Metaigor*. 
Dostawa szybka. ćnży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie. 
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Kto chce wywołać rewolucję w Polsce? 


Zbrojne powstanie przeciw Polsce 
oreanizewał na kresach tajny sztab szpie$owsko- 
WOJSKOWY. i 


Udaremniony zamach „Ukraińskiej“ czerwonej powstańczej armji. 
(0d korespondenta „Gońca Krak.“) 
Warszawa, 3 stycznią. którzy pełnili równocześnie funkcje szpiegów i 
Władze bezpieczeństwa. ma kresach od dłuższe- | kurjerów. 
go czasu obserwowały tajemniczą działałność nie- Tajna ta organizacja wojskowa otrzymywała 
jakiego Mikołaja Kałyńczuka, kierownika szkoły | pieniądze z sowieckiej placówki wywiadowczej, 
łudowej na Wołyniu. Obserwacja tà naprowadziła | znajdującej się w Sławucie. Placówką tą kierowa- 
policję na ślad olbrzymiej afery szpiegowskiej, | li, niejaki Benojon Rozenberg i Siemionow vel 
przygotowywanego zamachu zbrojnego przez So- | Kryworopin, delegat IT międzynarodówki kom. 
wiety, które organizując miejscowych chłopów | Dygnitarze ci kierowali akcją dywersyjną na kre- 
ruskich, przystąpiły do formowania t. zw. Ukraiń- | sach oraz opracowywałi plany sabotażu. 
skiej Czerwonej powstańczej armji“ na Kresach. 
Sprawa. ta została w samym zarodku unieszkodłi- 
wiona. 
Mikolaj Kalyńczuk. pochodzący z Rosji sowie- | 
ckiej, prawosławny. przybvł do Polski w charakte | 
| 
| 
| 


Po przeprowadzonej rewizji w Ostrogu 

znaleziono instrukcje władz sowieckich, na- 

wołujące ludność kresową do podjęcia na wio- 

snę 1925 roku zbrojnego powstania przeciw 
Polsce. 


Na cele tej akcji „wojennej“ wyasygnowano 6 
mitionów rubli w złocie. Broń dla przyszłych po- 
wstańców sowiety magazynowały w pobliżu gra- 
nicy polskiej w miejscowościach: Lisiczo, Kiliki- 
jów, Sławuta, Koniów i Teofipoł. 

W „aktach sztabowych“ tej organizacji ozna- 
czono również termin przybycia eskadry aerop!a- 
nów sowieckich oraz specjałnych oddziałów, for- 
mowanych z dezerterów polskich. 

Wszyscy członkowie tej organizacji poddani zo- 
stali pod sąd doraźny. 


rze emisariusza G. P. U. (dawna czerezwyczajka). 
Udając repatrjanta podstępnie uzyskał polskie o- 
bywatelstwo, a nawet otrzymał jako rzekomy nau 
czyciel kierownietwo szkoły na Wołyniu. Jako 
głównego pomocnika przysłały mu sowiety mieja- 
kiego Samueła Radkinina, który konspirując Się 
przed wiadzami polskiemi i nie mając obywatel- 
stwa, ukrywał się na Wołyniu w charakterze rol- 
nika. Jako trzeciego kierownika tej szajki, przy- 
jęto prawosławnego diaka, niejakiego Jonasza 
Romanowa, obywatela rosyjskiego. 

Zamachowcy ci zorganizowali 

sztab szęiegowsko-wojskowy w ilości 

16 członków, 
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Niezwykła agitacja „polityczna” 


Z mimorystyki waiki wyborczej. 
Mark Twain w jednej ze swych kupitalnych humo- | „taito!“ 
resdk dat obraz oryginalnej pomysłowości kandyda- Oczywiście tak gromadnie i publiczne obnvieszczanie 
| 
| 


tów amerykańskich, z których jeden ebege przelicy- | ustami miewiomych mstek dzieci miwodzicielstwa su- 
tować rywala, ma. wiec jego agitacyjmy sprowadził | tłakdo" jego aspiracje polityczne (w zupełności i na 
kilkaset młodych kobiet z (dziećmi, kitóre nauczono | zawsze. 

wołać na pojawiającego się ma estnadzie kandydata: Obecnie mamy do zanotowania fakt prawdziwy, 


E OCZ oS 


KAZIMIERZ NAPOLEON GOŁBA. 


" Rozwiany sen. 


3 

| Wyjrzał na korytarzyk. Biegali tam nerwowo 
zaniepokojeni pasażerowie z innych przedziałów. 
Raz po raz mimo mrozu opadały z trzaskiem okna 
i wychylały się przez mie wylęknione twarze, by 
wyjrzeć, co się stało na planecie. 

Pociąg bowiem zatrzymał się w czystem polu. 


Pawa ERA E NAP ="NINO TEO La PA WZ O TA 

Uofnął się nagle do wagonu i zatrzasnął za. sobą 
drzwi. Nie wiedząc, co począć, skoczył przede- 
wszystkiem do separatki, by obudzić Jankę. 

Spała spokojnie, jak przedtem, nierozbudzona 
świeżą wrzawą. Chwycił ją gwałtownie za bez- 
władmie zwieszoną rączynę, lecz nagle zadrżało 
mu coś w duszy, i ze wzruszeniem przycisnął ją 
do ust. | 

— Jems! — kwzyknęła dziewczyna, która o0- 
twarłszy jednocześnie oczy, uczuła dłoń swą w że- 
laznym uścisku i ujrzała nad nią ciemną czuprymę 


Rozpaczliwy gwizd obu lokomotyw zniweczył | mężczyzny. 
wszelką wątpliwość. Orłowiczowi zaświtała Świa- — Panno Janko, to ja! — zawołał Orlowiez, 
domość sytuacji, więc w tejże chwili przypadł do | podnosząc głowę. nie puszczając jednakże jej re- 


ki. | 

Gdyby gnom runął naraz na jej głowę, mniejby 
się zdziwiła, niż teraz, gdy w chwili swego prze- 
budzenia upzała niespodzianie twarz znajomą, zu- 
pełnie, jak Onowicz, gdy poznał ją przy świetle 
za.pałonej tampy. 

— Pan? Skądże? Co pam robi? — zapytała, 
pragnąc jednocześnie zwinnym manewrem uwoł- 
nić swą rękę. 

— Panno Janko... — zaczął Orłowicz, lecz spot- 
kawszy się z jej dziecinnie zdumionem, a tak słod- 
kiem spojrzeniem, zapomniał nagle o zaspie i po 
raz wtóry ucałował uwięzioną rączynę. 

Panie... — szepnęła zakłopotana i wyrwaw- 
szy mm ją, zapłomiła się, jak zorza. 

Orłowicz oprzytomniał. 

— Panno Janko — ozwał się znowu — prze- 
praszam, żem sic ośmielił przerwać sen, jednakże... 

— Dobrze pan zrobił! — przerwała. — Dzięku- 
ję! Aż wstydzę się, że mogłam tak zasnąć. Dawno 
pam tu jedzie i skąd? 

— Od pół godziny, z Siedlisk.. Widzi pani, z 
połowania od znajomych... 

— Mój Boże, dlaczego maie pan odrazu nie 
zbudził? 


drzwi zewnętrznych i pchnął je. by przekonać się 
o wszystkiem naocznie. 

Buchnął nań mroźny dech śniegowej wichury 
j zawirował tysiącem płatków. Niepodobna było 
żadną zejść na plant. bo najniższy stopień wagonu 
zarył się już w śnieg. który w miejscu tem nawia- 
ny był przynajmniej na pół metra. . 

— Zaspa! — pomyślał Orłowicz i mimo przenu- 
kliwego wichru wychylit się, jak mógł najdalej. 

Przez gęstą mgłe padających bezustannie płat- 
ków ujrzał osobliwy widok. Na silnym zakrecie 
majaczył kadłub przedniej tłokomotywy, wtłoczo- 
ny niejako w białą, zakrzepłą falę na podobień- 
stwo tonącego okrętu. Kómin wyrzucał jeszcze 
kłęby dymu, ale tłoki i wielkie popędowe koła 
do połowy swej wysokości zaryły się w śniegu, 
a dalej nieco, w pionowo niemal przekopanym wą- 
wozie. pietrzyły się jeszcze wyżej nawiane wy- 
dmy. Orłowicz zrozumiał, że nietylko dalsza ja- 
zda, ale i odwrót jest miepodobieństwem. Wyco- 
fanie pociągu przedstawiało wobec zasypanej dro- 
gi niemniejsze miebezpieczeństwo. Na. myśl, że za- 
nim ie się ku nim odsiecz z najbliższej sta- 
cji upłynie może dzień cały, albo i dwa. dreszcz 
zimy przebiegi mu przez członki. 
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niemniej zańktrawający ma. humoneskę. Oto w ostatnich 
wyborach. jeden. z kandydatów wpadł ma. pomysł i- 
ście twainowski. Czytamy o tem w „Dzienniku Chì- 
capowislkim ": 


Opinję tutejszą pormuszył (wielce skandal w 
światku (politycznym, świadczący o pierwotnych 
metodach dzisiejszych mężów polityki i aspiran- 
tów do texo miana. Oto iw tych dniach twniesio- 
mo skargę przeciw unzędnikowi 26 dzielnicy w 
Chicago, p. Józefowi Mendelowi: o przewodnicze- 
mie ma „zebraniu (poliitycznem”, zwiołanem przez 
demokratów ite) dzielmicy, na którem tto zebra- 
mia odbywały się omgje rozpusty, jakich mie wi- 
dziamo w starożytmym Rzymie i Grecji — jak 
mówit skarga prokuratora. Donosi ona dalej, że 
— ma scenie „agitowiały za kandydatem Denisem 
Eeanem mwidziqkami swymi obnażone zupełnie kio- 
biety, które wypirawiały najbardziej „niemoralne 
kawały”, aby iw item sposób pozyskać dla pantji 
włosy uazestników zebrania w iiczbie 4.500 lu- 
dzi (171). iPomiędzy uczestnikami tego „zebrania 
politycznego“ znajdował: się mężczyźni w wóż- 
nym wieku, począwszy od miokosów, mosząicych 
pierwszą. w swojem życiu parę (długich spodni, 
do zemzytbiałtych wiekiem starców (!7!). 

Jak kończy wspomniane pismo, podjęte zostało kry, 
minane dochodzenie przeciw naczelnikowi Memdelo- 
nei, który orgjom tym przewodnicył. Przeciw niemu 
również występują księża protestanecy, którzy mają 
zamiar awiołąć zebranie i postarać się o nsmnięcie 0- 
skamżonego z mnzędiu. 


TWO ERPIEFE 


STWO. o 


MALPR 
POMNIK PUVIS DE CHAVANNES. 

W setna rocznicę urodzin. wielkiego malarza fram- 
cuskcigo Purvis de Chavannes, odsłomtiono dnia 20 
grudnia na skwerze, dzielącym gmach Sorbony od 
Muzeum Oluny, w Paryżu, pomnik, poświęcony jego 

Pomnik, będący dziełem rzeźbianza. J. Dubois, pnzed 
stawia biust Puvis de Chavannes, przed którym po- 
chyla się postać symbolizująca Malarstwo. 

Jednocześnie ustawiono w Panteonie, przed skym- 
nem malowidłem ścieunem Puvis de Chavannes, przed 
stawiającem „Życie św. Genowefy, patronki Paryża, 
biust wielkiego misinza, duta Rodina. 

W uroczystości tej uczestniczył prezydent Rzecz- 
pospolitej francuskiej, Doumergnie, minister oświaty. 
Quentin, przedstawiciele miasta, sfer antystyczmych 


| td. 
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— Nie śmiałem i nigdybym nie śmiał... Pani 
sama przecież.. chciałem się opiekować, gdyby 
nie... i "M 
— Och! — przerwała mu znowu. — Wie pań, ~“ 
dlaczego jadę sama? Stefek miał jechać ze mną, 
ale gdy taki guzdrała zajął się pakumkami, mu- 


siał się, jak zawsze, spóźnić do pociągu. Dlategom | 


sama! On przyj 
kowie. 
A dokąd chciała pani jechać? 

— Nie wie pam? Do Piwmicznej! Luba Stefkowa 
zaprosiła nas na sanne! Wspaniałe spadły śniegi... 

— 0, spadły! — w głosie jego zadźwięczała na- 
gle rozpacz. — I dlatego nie zobacz” pami Piwni- 
cznej, ani Stefka! 

— Jakto! — zapytała, uderzona jego tonem. 

— Niech ~ani wyjrzy oknem! Jesteśmy zasy- 
pani! admi 

— Jezus! o pan mówi? — zerwała się na ró- 
wne nogi. — Więc ten śnieg? Ta wrzawa? 

— Tak, postój dwudniowy! Lokomotywy wnet 
zasasną i wasomy mie będą woale ogrzewane. 
Trzeba. dwa dni przeczekąć! 

Janka przetarłta spoconą szybę. 

ap! Gdzie, jesteśmy, pamie Polku? — zapytała 
przerażona. 

— Na Boga żywego! Skądże mam wiedzieć? — 
zakwzyknął zrozpaczony, lecz zaraz pohamował 
swój wybuch, uznając jego niestosowność wobec. 
Bogu ducha. winnej dziewczyny, i dodał łagodniej . 
— Panno Janko! Nie znam okolicy! | 

Nie odrzekła już gie, tylko przywarła do szyb 
i poczęła przyglądać się zasnutemu krajoobrazo- 
wi. Nagłe drgnęła i nerwowo szampnęła oknem; 
by je zesunąć, lecz okazało się, że jest przymarz- 
nięte. 

— Może będzie pan tak grzeczny i pomoże mi 
otworzyć! — zwróciła się do Orłowicza. — Nie 
mogę dać sobie rady! (C. d. n.). 


zie następnym... został w Kra- 


Nm 


Podróże i wyprawy naukowe. 


Prot. Antoni Osrondowski 


Po Kilkumiesięcmej miebytnosci w kraju 
mrócił do Warszawy prof. Antoni Ossendow 


aki, zmamy literat, którego książka „Przez | 
kuaj ludzi, bogów i zwierząt“ doczekała się 


tłomaczenia na 12 języków i osiąomęła bez- 
przylkłasiną liczbę 600.000 nakładu w ciagu 
tiewpelra 18 miesięcy. Pomieważ osoba prof. 
(kusegylowskiego jest w Polske mało many, 
gdyż — Żak miljcn naszych rodaków — prze 
bywał on w Rosji i długie odbywał podróże, 
ponieważ :lalej zawrotne powodzenie nasze- 
go autora w całym świecie wywołały u pe- 
mirych zgoła niefachowych krytyków i nie- 
kiórych kwiegów-literatów uszczypliwe, co 
weee] nawet, wprost krzywizące recenzje, 
przeio postaraliśmy się o uzyskanie szezże- 
gółów biograficznych, dotyczących maszego 
pisarza, które niewątpłiwie Fezni jego czy- 
telmicy przeczytają z wielkiem zainteresowa- 
niem, 

Antoni Ossendowski urolził się ma Witebszczyźnie, 
gdzie NC: ec jego posiadał ziemię, część majątku leży 
qzisiaj na Łoiwie, reszta dostała się pod panowanie 
tolzewików. Ojciec autora był z zawodu lekarzem 
a o spadek po nim toczy się jeszaze spór z rządem 
łeżewsikim. Stmdja uuńtwersytecke w zakresie nanuk 
kzyrodniczych i chemicznych ukończył autor w Pe- 
ier=burgu, gzlzie ouzymał stopień doktora za pracę 
it. „Teorja termen-ucji". W r. 1900 wyjechał do Fran 
4% i pracował dwa lata w Paryżu. w Sorbonie, pod 
Profesorem Bertlhoietem. Za prace swoje uzyskał dy- 
plom francneki „Off cier d'Academie". 

Wróciwszy do Rosji był w latach 1902—04 docen- 
tem politechniki w fomsku, gdzie wykładał fizykę 
chemię. Delegowany w 1904 r. na. badanie wybrze- 
ża (Pacyfiku, szczególnie pokładów węgla kam enne- 
go, napisał pracę (ogłoszoną w r. 1906), za którą 
otrzymał od „Towarzystwa Geograficznego“ nagrodę 
imienia prof. Bussego. | 

W czasie wojny rosyjsko-jarońskiej (1904—05) za- 
proszony do sztabu głównego generała Kuropatkina, 


pracował tamże jako rzeczoznawca chemicznego prze 


nysłu wojennego, a na terenie wojny w Mandżurj 
brał udział (1900—%6) w ruchu rewolucyjnym, odby- 
wającym się pod hasłem: „Precz ze stanem wyłjątko- 
wym w Polsce i Finlandji“, Ossendowski został wy- 
brany prezesem komitetu strajkowego w Charbinie; 
komet ten przetwarza się z czasem w „Rząd tym- 
czasowy wsielhodn ej Sybenji' a dawódca tamtejszej 
armji rosyjskiej uznaje go i wykonuje jego rozkazy. 

Dnia 16 styczmia 1906 r, jednak zostaje Ossendow- 
bki aresztowany a sąd polowy skazuje go wraz z 14 
towarzyszami na śmierć; ratuje go telegram premjera 
Wittego, przekazujący sprawę do sądu okr. wojenne- 
go w Charbinie, gdzie zapada wyrok na 18 mesięcy 
fortecy. W 1807 r. uzyskuje Ossendowski wolność, 
stara się o katedry, ale wszędzie spotyka się z zaka- 


-— mm rządu a nawet z prześladowaniem. Wobec tego 


wraca, do Petersburga i rozpoczyna działalność dzien- 
HUAATSKĄ w p'smach polskich i rosyjskich. W tym 
U: 3 w tygodniku „Społeczeństwo dra Da- 
wida w Warszawie jedną ze swych powieści socjal- 
nych, za którą dr Dawid musiał zapłacić 500 rnbii 
arzywuty. 

W 1909 r. ukazuje się nowa powieść w „Kurzawie 
lydakżej”, opisująca męczeńske życie więźniów w Ro 
sf; autor powieści idzie pod sąd w Petersburgu, ala 
zostaje uwoln'ony. Książka ia doczekała się 6-cu wy 
dań a regulamin więzienny w Rosji zostaje na skutek 
jej znacznie złagodzeny: więźniowie posyłają Osseu- 
towskiemu adres dziękczynny. oqatczony tysiącami 
odp sów. | 

Od r. 1910—12 jest redaktorem posskiego „Dzienui 
ka Petersburskiego“. którego wydawcą był gen. Ale- 
ksander Babiański, wysoko ceniący pracę swego re- 
daktoca. Od r. 1913—14 jest prof. O. współredakto- 
rem pisma ..Birżewyja wiad., w którem publikuje 
wiele prac z dzedziny belletrystycznej. Za powieść 
„Przed obliczem Boga“ otrzymuje konkursową nagro 
dę literacką. Po wybuchu wojny powsta;e w Peters- 
burgu: pismo „Wieczemeje wremja“ (nie „Nowoje 
wrerija”) z programem wybitnie ententofilskim, Prof. 
Zaleski i mec. Ogulewicz sadzą  Ossemdowakiemu 
przyjąć zaproszenie wydawcy tegoż pisma, wymówi:v 
szy sobie prawo pisania o kwestji polskiej. Prof. 2. 
wstępuje do redakcji | rozpoczyna rajadłą walkę prze 
awko pruskiemu militaryzmowi. Ma styczność z Ko- 
łem Polskiem w Dumie, porozumiewa się z Dmow- 
skim, Rabskim i innymi a prasa proniemiecka. rozpo- 
cżyna ostry atak na naszego autora. | 

"W październiku 1917 r. wybucha rewolucja. Bbol:sze- 
wiaka; gazety, dzienniki zawieszone, redakcje, dru- 
karnie zdemolowane; prof, O. zostaje w Petersburgu 
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Z tymczasowego Zarządu miasta Tarnowa. 


Tarnów, w gnudmu 1924. 

Na p.zeliiwiątecznem posiedzewm - tymezastojwewa 
Zanządu miasta załatwiomo następujące sprawy: 

1) P. radca Gutowski, jako pezewodhiczągey komi- 
sji budżetowej, przedstawił Zarządowi zamiknięcie ra- 
chunków za poprzednie lata, czego mie dokonywała 
poprzednia „demokratyczna* Rada miejska. Zam- 
knięcie ich przederaniako nozwyłkłe trudnosci z po- 


wadu rachunków w koronach austejackich potem mar 


kach poi kich, wagi się dewatumijących. Nadto z tego 
powiodu, że fundusze pieniężne miejskie były rozb'ite 
na różne „fundusze, jak wocwociągowy, tramwaje 
wy, godioianczy. tearalny, emerytalny, cmentarny 
itp. które wszystkie ugrzęziy w głównym funduszu 
bysfpozycyjmym magistratu camnego, toteż obecny 
tymczasowy Zarząd już tych „funduszów“ nie zastał 
| zamknięcia rachunków dokomamo, jakoby już żal- 
mych  „fauminyrzów* sjpecjahiych nie było. 

Zamkzięca raehurków zołario dckonaé z powo 
tego, że krięgi. prowadzone przez wzędmniczkę p. Kö- 
mesdontównę. byty bauiwo pzzejrzyste, z nich można 
było ławio wywnioskować, jaki się ma stan majątku 
w materjałach i to daje obraz Goklatmi. 


Wodociągi, dzięki zapotiegiiwości p. Wowkonowi- 
cza, spłaciły teraz wszełkie długi. Kosztowały one 
pół miljona koron, one to rochłonęty wazelkie „fun- 
duze specjalne, rachunki tej budowy są tak za- 
omaiwame, że świulczą o cdawoścć tej omawiany. 

Ostatecznie. gdy dziś jet niepocobieństwem : do- 
szwkać sie tam jakichś winowajców, bo wszyskko to 
było łataniem jednych dziur przez robiemie nowych, 
wiec referent postawił wniosek: 1) dokonania kollan- 


dacji całej tej budowy i tak zwanego domu białego;. 


2) ściągnięcia „funduszów* nieistniejących do jedne- 
go głównego źródła magistrackiego. 

W dy kaeji żacał p. Wojeechowuki meaktywowa- 
ra fwyar teatrarnago. Referent p. Gutowski, uzant, 
że jeżewiby się miało „fumiduze”* reaktywować, to 
powinno się zwobić to przelewkzysikiem z fudaluszem 
emerytta:arym I emenkatmym. 

Komisarz rządowy, p. inż. Rypuszyński, wyjaśnił, 
że obecnie przedwczesną byłoby rzeczą myśleć o rea- 
ktywowaniu tych dawnych „funduszów, można je 
atwioczyć później wedte dowładmego obmyślenia ich 
cekiw. Jeżeli chodzi o „fundusz teatrałny*, to jest on 
obecnie zbędnym, od kiedy T. S. L. zbudowało wspa- 
niałą sałę cdlczytową i kinową, przy której walet 
zbwddje wsrpanialszą jeszcze scenę, na co stę zamiosi 
po usunięciu się lokatora z ubikacji, sąsiadującej ze 


sala Miasto wiece może dopomóc T. 8. L. nie myślą 


i przeżywa tam okres najgorszego zwyrodmienia xo- 
maunistycznogo. W keúcu ucieka na Sybr, gdzie rząd 
pen. Kołczaka wciąga go do współpracy, gdy wies- 
minister finansów Skorochodow, były uczeń prof. O. 
doszedł do władzy. Nasz autor pracuje w minister 
suwie fimamsów jako znawca pzemysłu chemicznego 
' górniczego. Rok 1919 spędza. w Omsku, dokąd przy - 
był majce Jaroslaw Okulicz na czele misji polskiej 
dy:plem. wojskowej. Wykłada na politechnice chemię 
i geografję; list majora Okulicza do autora świadczy 


o dedatniej działalnośc prof. O. w polskiej misi woj- 


skowej. Po upadku Kołczaka ucieka O. w r. 1919 do 
Mongoliji. Chin, północnego Tybetu i Japomji, a książ- 
ka jego „Przez kraj ludzi bogów i zwierząt”, nie ma- 
jąca bynajmm'ej pretensji do dzieła naukowego, po- 
chodzi z tego czasu. Towarzyszem ucieczki autora 
był rodak p. Władysław Jamiołkowski, agronom z 
Łomżyńskiego. Innym towarzyszem niektórych przy- 
gód był drugi rodak p. Błoński, emsarjusz wojsk pol 
skich na wschodnią Sybenię, który z żoną ` dwojgiem 
dzieci przeszedł szczęśliwie pustynię Gobi è dziś za- 
mieszkuje w Stamach Zjedn. P. A. Uciążi iwa podróż 
trwała dwa lata, a jaką wagę przywiązywano do zda 
nią prof. O. świadczy fakt, iż brał udział jako rzeczo- 
znawcą dla spraw Azji na konferencji w Waszyngro- 
nie w r. 1922 a (prezydent Harding interesował sę 
specjalnie naszym pisarzem, który mówił mu wiele o 
nowej Polsce; zmarły prezydent miał bowiem nieco 
mętne wyobrażenie o Polsce wskutek echa, jakie go 
dochodz ło o walkach wewnętnzno-politycznych na- 
szego kraju. 

W kwietniu 1922 wnaca of. O. i osiedla się w 
Warszawie. Tu wykłada w szkole handlowej geogra- 
fje Wschodu, w wyższej szkole nauk politycznych ge 
ograńję ekomomiczną. 

Wrócinvszy tego roku z Afryki Północnej, podpisał 


już o budowie miejskiego teatru. Obecnie zaś buduje 
się domy wrzętnicze. Na tem wytczerpano dystkueje 
mad zamknięciem rachunków za lata. ubiegłe uchwa- 
item postawionych wniosków pizez referenta. 


-vim pumikitem porządku dziennego bylo spramio- 
zdawe z przetargu ofemiowego nzeźmi miejskiej, Ma- 


| gistrat przedstawił dwie olenty najwyższe Menachema 
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Wachila i „Gucia“ Feldhauma na 7.100 złotych i 
1.200 ziotych do wyboru przez tymtuakowy Zarząd. 
W dyskusji Zarązd zajął stanowisko urządzenia mię- 
dzy obu oferentami koncentaaji ostrej, zostawiając 
już magiestratowi ostateczne rozstrzygnięcie sprawy. 


3) Przyjęto do wiadomości nominację p. Zdzisława 
Kostrzewskiego, komisarzem targowym i Zarząd zgo- 
dził się na nadanie mu ramgi X. r. o wyposażeniu 
miesięcznem 199 zł. i z miezkaniem o jednym pokorn 
i kuchni w newonapraw:onym demm. 

4) Przyjęto co wiaicmości fakt wydzierżawienia 
budynku dla rządowego męskiego seminarjum nat- 
czycielskiego za cenę rosnącą w myśl obecnej nowel! 
o ochronie zukwiomów do sumy 13.2253 złotych rocznie, 
w r. 1927. 

5) Uchwałono podatek od widowisk od 10—50 pro- 
cent dochodu; najwiekza część ich wymosić będzie 
60 procent. 

6) Eodatek od szyldów  osniżomo: najmniejszy 
smydd półmetrowy płatny 250—5 złotych rocznie, 
3-metrowy od 15—30 złotych rocznie z możnością u- 
wzelelniania szezogólnych okotiezności  wężlkich dua 
płatników. 

7) Dotacja budżetowa na szkoły, wynosząca 17% 
złotych, na podstawie obiiezeń obecnych, musi być 
przekroczona o 200 złotych, ale kosztem innych czę- 
ści budżetu. Budzciu więc ogólnego, uchwalonego na 
samym początku tmienia tymtcz. Zana m nie prze- 
kogezy się, tylko prezswwe się pozycie na koszyść 
łnuiżekm  szike'mego. Wniosek ten uchwalono. 


8) Wreszeże uchwalono obniżenie dodatku do pań- 
stwawych opłat patentowych od sprzedaży i wyrobu 
trunków. Opłata na rzecz miasta wynosi 100 proecirt 
za wyrób, a 200 procent wywoła za spizodaż. Nic- 
zmaozną większością głosów uchwatemo obniżenie o- 
płat za spazedaż do 100 procent. 

Tak więc tymczasowy Zasząśl miasta kończy swą 
reczmą. działatność, rozpoczętą w lutym 1924 z tem 
przedwiajłeczemiem osobistiem i z ogólmem uznaniem 
ze sivoiry miasta, że tem „mianowany“ magistiał i 
zarząd Gziałał owioenie i dodatnio i ma wszystko w 
najlepszym porządku. 


prof. O. szereg kontraktów z wydawcami zagran oz- 
nymi na nowe dzieła, które aikażą się w puzyszłych 


latach. Warto zaznaczyć, że do wydawców niem!o- 
«kich prof. O. nadszedł latem ub. r. z min. spraw za- 
oranieemych w Berlinie list, namawiający ich jako 
Niemców de niezawarcja układu z Polakiem, prof. 9. 
którego wybitni wielbicrele Wiheemowskiego cesary 
zmm. Sven Heden. dr Montandon i inni namiętnie 
zwalczają. Ponieważ nasz autor walczył przeciwko 
pruskiemu m 'litaryzmewi i bolszewizmowi z otwartą 
p"zyłbicą, przeżo ataki te mie pawinay nikogo dzi- 
wić. Zresztą dmia 22 listopada 1922 r. dat prof. O. 
wizystikim piwem adwersarzom w Paryżu należytą 
c łprawę w dyspuce publicznej. 0 której referowaty 
także poważne pisma. polskie. 

Powyższy życiorys prof. Ossendowakiego przyczy- 
ni się niewą:pliwie do tego, iż czytelnicy jego utwo- 
rów i n euprzedzemi zwolennicy jego talentu literac- 
kiego wyrobią sobie zdamie własne i nic będą bez- 
krytycznie powtarzali pilodtek oraz niesmacznych za- 
azepek, którymi ge obdarzałi w ostatnim voku niekto 
rzy koleday po piórze, niemający jego pizeszłości i, 
całości jego pracy literackiej. 


HUMOR, IRONJA, SATYRA. 


STARE NAZWISKO. 
— Mogę zapewnić, Saidu, że mój puzywzty wlęsó!- 
nik ma banizo dobre stare naziwka. 
— Cmyżby? 
— No tak, przecież on je zmienił qrzeszlo rak te- 
mu, 
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Walka z epidemjami w Krakowie. 


Odhudowa i uruchomienie krakowskich 
zakładów sanitarnych. 


Fatalne skutki wojny. — Obraz nędzy i rozpaczy. — Odnowienie budynków, 
Sercanki przy pracy. — Pawilsny dla gruźlicznych. 


| 
| 


Kraków, 3 stycznia, 

Zakłady sanitanne miejskie, znajdujące się na Prg- 
dmilku Białym, były kiedyś chlubą miasta i ich twór- 
cy, dna Janiszewskiego. Były ostatnim wyrazem 10- 
woczesnych urządzeń sanitarnych i techniki. Toteż 
zdaleka, z zagranicy, ściągali gośdie i lekarze i zwie- 
dzali je, aby następnie stosować to samo u siebie, 

Ale przyszła wojna, właściwi kienownicy usttąpili, 
przyszedł jakiś zarząd tymczasowy, subwencje mia- 
sta ustały, a wśnód tego olbuzymi tem zakład zaczął 
gwaltownie niszczeć i upadać. Jeszcze w paździermi- 
ku ub. nok zaklady te przedstawiały obnaz skrajnej 
miny. Baraki dla chorych pnzeistoczone w magazyny 
gnijących materaców, połamanych stołów i szafek, 
zamdzewiałych łóżek, chorzy żywieni w sposób nie- 
wystarczający i zaniedbani, a wszędzie brud, gnój i 
nieład. | 

Z końcem ub. roku magistrat m. Krakowa powo- 
łał do kierownictwa zakładu dra Ludwika Solbiesz- 
czańskiego, przyznając równocześnie pewną poważną 
sumę na częściowe odnowienie zniszazonego zakładu. 

Zakład, zwamy populamie w Krakowie epidemicz- 
nym, obejmuje 14 budynków wraz z barakami dia 
zaktaźmie chorych (tyfus szkamlatyna,  czerwionka, 
gmólica otwarta) w obszanze czitermastomorgowym 
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DZIEŁA SZTUKI I ZABYTKI W POLSCE. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


— Siostry 


rozmieszdzonymi. W przeciągu sześciu tygodni udało 
się go dyrekcji przy bardzo wytężonej pracy odnowić 
zupeinie i doprowadzić do stan przedwojennego trzy 
pawiłony dia zakaźnie chorych, poprwwić wikt i o- 
picke nad chorymi, tak, że Ñezba chorych matych- 
miastówio wizmosłą. Dowodem zaułauwia do kierowni- 
etwa jest faki, że wiasnie inteligencja miejscowa naj- 
więcej obecnie z zakładu tego korzysta. 

Dezywiście trzeba bylo zmianić gruntownie admi- 
miątrację i sfużbe. W miejsce SS. Alberta przyszły SS. 
Sercanki, kitóre górują inteligencja i zroznanieniem 
opieki nad chorymi. 

Najważniejszą zdobyczą nowego zarządu jest urzą- 
dzenie pawilonu dla chorych gruźlicznie, (o czegio 
w dużym stopniu przyczymia się także krakow:lka 
Kasa chorych. W ten sposób wielu niezamożiych. 
c.qłiko chorych, betze mogło konzystać z zaikla: iu 
i tem samem usunie niebezpieczeństwo choroby "e 
awog0 Obeenego otcczenia. 

Dr Sobieszczańsiki spodziewa się, że w eiągu nokm 
postawa cały zakłari na poziomie europejskim i przei- 
stoczy go w instytucję pożyteczną i ozynmą. Jest to 
jedyna tego rolzaju instytucja w kuaju neządzona 
wedłnię wzorów zagramieznych. 


Prace krakowskiej Komisji konserwatorskiej. 


Jak donosiliśmy, ministerstwo wyznań i oświaty po- 
wołało do życia okręgowe komisje komserwatorskie «dla 
spraw opieki nad zabytkami sztuki. Krakowska komisja 
odbyła kilka dni temu pierwsze w Polece inauguracyjie 
posiedzenie, Zagaił je wojewoda Kowalikowski, witając 
zebranych pmzedstawicieli świata nauki i sztuki i skła- 
dając im życzenia jak najowocniejszej pracy. 

onserwator dr T. Szydłowski uczcił pamięć niedarvno 
zmarłego b. konserwatora okręgu kieleckiego śp. Stani- 
sława Chrościechowskiego, a następrie przedstawił za- 
kres działamia komisji, której zadaniem ma bvć obudze- 
nie jak najżywszego zaimteresowania się sprawami opie- 
ki nad zabytkami wśród społeczeństwa oraz wpojenie 
weń puzeświadczenmia o konieczności wzięcia udziału w 
pomoszemiu ciężarów materjalnych. jakie opieka ta za 5o- 
bą pociąga. Następnie przedstawił projekt nowej ustawy 
o opiece nad zabytkami, który jest mzupełnieniem i sko- 
rygowaniem obowiązującego dekretu z 31 października 
1918. Celem szczegółowego rozpatrzenia tego projektu 
wybrano komisję złożoną z pp: dra Stanisława Tomko- 
wicza, dra J. Muczkowskiego i konserwatora. 

W dalszym ciągu przedłożył konserwator dr Szyelłow - 
Aki sprawozdanie z działalności Oddziału Sztuki w roku 
1924 w województwach: krakowskiem i kieleakiem i ze 
stamai opieki nad nabytkami na tych obszarach. Jak ze 
sprawozdania wymika, oddział sztuki rozwijał wyśężoną 
dziakalmość w kierunku zabezpieczenia szeregu cenniej- 
szych zabytków. l 

W województwie krakowskiem podjęto roboty przy ko- 
` ściele w Orawce, posiadającym bardzo ceuną polichromię. 
Dziatano w kierunku ochrony kilku inmych kościołów 
drewnianych zagrożonych przez wznoszenie nowych mu- 
rowadrch kościołów na tymże terytorjum, Prowadzono 
w dalszym ciągu restawra cję Domu Kremera w Bieczn. 
Otoczono opieką muny kilku zamków starożyt nych, prze 
ciwdziałając ich samowolnemu rozhieraniu. Zabezpiecza- 
no zbiory bogatego muzeum djecezjalnego w Tarnowie 
przez osuszenie lokalu seminarjum duchownego, w: kió- 
tem zbiory te są pomieszczone. Dwa obrazy Kulmbacha 
w kościele św. Florjana w Krakowie oldano do restau1- 
racji prof. Wiesławowi Zarzyckiemu. Korygowano pro- 
jekty restauracyj i przebudowy zabytków bavdionli, prze 

ESSE 


Ze Šwiata zbrodni. 


ciwdziałano wywozowi dzieł sztuki zagranicę. Konser- 
wator dr. Szydłowski odbył kilkanaście objazdów po ca- 
han okręgu. inicjując powstawanie komitetów miejsco- 
wych i zbieranie potrzebnych funduszów. Gdy brak fun- 
duszów nie pozwolił na szerszą akcję w zakresie restau- 
racji zabytków. podjęto wytężomą pracę w dziedzinie in- 
wentarrzacji dzieł sztuki, zwłaszcza na prowineji. Szerog 
najwybitniejszych lub szezególnie ragrożomych dzieł wiu 
ki wpisano do inwentarza zabvtków, zostających pod 
opieką Państwa i sporza:lzcmy rejestr cermiejszych za: 
bvtków sztuki, znajpłujących sie na obszarze obydwu wo- 
jewódziw. Zzljęcia architektoniczne w kilku ważniejszę?h 
budowli wykorał dla oddziału sztuki arch. Zygmuut Ga- 
wlk. Na wmiosek prof. dra Feliksa Koperv uchwabno 
wama sprawę inwentaryzacji zabytków omówić Sszezezó 
łowo na nasiępmem |posiedzeciu komisji, które się odbo- 
dzie w styczmiu 1925 r. 

W województwie kieleckiem przeprowadzono mastępu- 
jące kcmserwacje: Presbiterjun kościoła poframciszkouń- 
skiego w Zawichoście otrzymało nowe pokrycie, któce 
chroni charakterystyczme sklepienia, pochodzące z poło- 
wy XHI wieku. Opatrzomo również dachem wzniesioną 
przez Długosza dzwormice w Wziślicy, która w masie 
wojńy 2 początkiem r. 1945 ulegia gwałtownemu miszoze 
niu i dotychczas nierestauwowana groziła upadkiem. 

Przy pomocy zmaczmiejszych zasiłków rządowych ud- 
budowano dachy na pocysterskim kościele w Sulejowie, 
które spłonęły w róku ubiegłym. Zamicjowano restamwa- 
eje szczytu kościoła św. Jakóba w Sandomierzu i wież 
kościoła pocysierskiego w Jędrzejowie. Zabezpieczony 
już został kościół na S-tym kizyżu, zniszczony w roku 


1914. Zaniesthany przez ohecmego właściciela przepiekny ' 


renestusowy zamek w Szydłowcu, budowany przez Szy- 
dłowieckich. cbjął Rząd w opiekę i przeprowadzi przy- 
nuwsowo najważniejsze roboty konserwacyjne. W pałacu 
bMskupin w kielcach, będącym obecnie  sielzibą woje: 
wództwi, nkonczył art. mal. H. Czamecki utrwalenie pig 
knego polichromowanego pułapu: w sali portretowej. Od- 
dział sztuki współdziałał z szeregiem komitetów imiejs"0. 
wych i udzielał zasiłków rządowych i pomocy fachowej 
przy licznych pomniejszych robotach ma tym obszarze. 
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Olbrzymia kradzież z włamaniem w Genui. 


W pierwszy dzień Bożego Narodzenia dokonano 
w Genui olbnzymiej kradzie z włamaniem, zasłngnu- 
jącej ze wzgilędu na towanzyszące jej okoliczmości na 
miano kiłasycznej. 

Mianowicie dotąd niewykryci 

złodzieje zdołali obralbować skarbiec „Banca 
commerciale‘, 
jednego z największych genmeńskich instytutów fi- 
nunkowych, przyczen wynzędziłi szkolę, idącą w dzie 
siątki miljonów tirów. 

Zdodzieje i widocznie dobrze obeznani ze sto- 

kumkami miejscowymi, gdyż na 3.000 skrytek, zmaj- 


znajdowały się klejnoty i gotówka. 
Dostanie se do skarbca, było zadaniem nietatwem. 
Zbudowany jest bowiem z betonu i otoczony płytami 


stalowemi, które tnzeba było przewiercać. Chege do- 


trzeć do podstawy skarbca. głęboko w piwnicach u- 
MieSZCZONEWO, | 
musieli złodzieje wykopać dalexo idący tunel od 
jednego z kamałów miejskich 
Pommio, ze praca taka twwać musiała GOŚĆ dhugo 


i pomómo, że ziemia z wykopanego tunelu muaiata 
być usuniętą —- nikt nie zauważył mamipulacji zło- 


czyficów. | 


dujących się w skambeu, otwarli tylka 25, w których — Policja genmeńska jest zdania, iż kradzieży w „Baa- 
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ca commerciale“ dokonala ta sama banda, która O- 
kradła już w Genui kilka banków, ale z mniejszemi 
tnudnościami „technicznej“ natury. 


Żywa pochodnia na ulicy 


Straszny akt zemsty. 

W Belfaście dokonano sensacyjnego zamachu. Pe- 
wna 17-łetnia dziewczyna przechadzała się po jedmiej 
z dudiniejszych ulic miasta. Nagle podjechał samo- 
chód, z którego wyskoczyło 3 mężczyzn, Porwali omi 
dziewczynę, która podniosła krzyk, Wtedy napastni- 
ty puścili ofiarę, jednakże oblałi ją benzyną i podpa-_ 
lili. Płomąacą ugasili przechodnie. Ofianę w stanie cięż- 
kim odjwieziono do szpitala. Według pogłosek miał 
to być akt zemsty za zeznania dziewczyny w sądzie 
przeciw jakiemuś jubiłerowi, Dziawezyna zeznamwiała 
nia pe yŚĆ oskanżomego, który zemścł się w ten 
FTIOSOŃ. 


Bohaterstwo młodej kobiety 


artystki operowej p, Deszczównej. 

4 Dąbrowy donosi nasa korespondent: Przed pa- 
ru dmrami w wiosce Karsy kolo Szezucinia, napadi: 
bandyci na dom ćwiojga starych ludzi, Zośji i Fran- 
cisdka Deszcza, zabijając kulą z rewolweru właści- 
ciela, żomie zaś jego obwiązanie głowę w spódnice 
cęce i uogi związano powuozami, Poranioną i załaną 
krwią znalazła w tym stanie policja, sprawadzona 
pzez córkę Deszezów, śpiewaczkę, która dnia po- 
przedniego przyjechała w odwiedziny do rodziedw. 

Panna Deszczówna, jak ujawniło śledztwo, wprost 
bandytom, gardząc swem życiem, byle uratować To- 
dziców. W chwili, gdy jeden z bandytów zaczął pią- 


drować pokój, w którym p. D. spała, usłyszawszy — 


ezanem, zapytała dwa razy: Kito to? Bamdyta, chcące 
ją w blat wpnowadzić, odpowiedział: Ja. — Po raz 
trzeci, zapytamy: Co za ja? doszedł do łóżka z lamp- 
ką elektryczną w jednej ręce a rewolwerem w drugiej 
grożąc jej śmiercią, gdyby się odważyła krzyczeć. 
P, Deszczówina odpowiedziała: Niech go pan schowa, 
już go nieraz widziałam, zresztą cóż ja panu zrobię? 
Nie wiedząc, co się stało z rodzicami, za jakąś chwilę 
usłyszała nuszającego :tę na łóżku ojca w przyłe- 
giym pokoju. Wykowzyła zatem z łódka, biegnąc do 
dhawi. Banityta zastąpił jej drogę i zapytał: Gdzie 
idziesz? Oipowielziaumn: Zmieniłam zdanie i co po- 
stamowiłam to zrobię, Delmąwszy baudytę na bok, 
otworzyła dnzwi i krzyknęła: Tatusiu, złodzieje! | 

Banilyti zaczęli wychodzić. Panna D. z ojcem wy- 
szła za nimi, okładając ostatniego bandytę kijem po 
głowie. Gdy ostatni puzekajoczył próg, p. D. zmów 
z cabych sił krzyknęła, aby ostrzedz matkę. Tymcza- 
sem jeden z bandytów Strzelił z rewotweru, zabijając 
jej ojca, który upadł na ziemię u jej nóg. P. Deszczó- 
wna w tej najtragiczniejszej chwili nie cofnęła się, 
ani nie straciła przytomności, ale chciała przedostać 
się przez bandytów do matki. Jeden z nich chciał sie 
na nią rzawić, wówiezaś zatazasneła drzwi, wyrkio 
uczyła przez okmo i boso przez ogndó i pola pobiegły. 
po qolieję. Bandyci przestaaszeni uszli pozostawiając 
polowe łupu w polu. 

P. D. zdumiewała wszystkich, zwłaszcza policję. 
która się zjechała z różnych miast, uwa odwagą, by- 
słroŚcią umysłm, przytomuością i swoim zdecydława- 


nym charakterem. Nawet. na poguzebie ojca zachiorwa- 


la spokój zmosząc ból z wielką godnością. 
Potęga tęsknoty za małżeństwem. 


PANI CORA PO PIĘTNASTYM ROZWODZIE ZNA- 
; LAZLA SZESNASTEGO MĘŻA. 

Łatwość olnzymania rozwiocu w Amenyce wyitwa- 
«za nieraz sytuacje nieprzewidziane przez farsopisa - 
uzy. Do sędziego Uoockia w St. Louis przyszła 40. 
letnia. kiobieta z żądaniem rozwiodu. Sędzia po przej. 
uzem aktów ślubnych i nozwodowyich pnzekonał się 
jź interesanika od wielu lat zamieszkała w jego oltre- 
gu bierze rozwód po raz 15-ty. ~ 

Zwyczajem w Ameryce puyjetym pani ta do swe- 
go panieńskiego przybierała nagwistka wszystkich 
mężów popnzedinich tak, iż obecnie figumyje w kisig- 
gach jako Coma Truxier —- Joyce — Barnes — Bu- 
teber — Grove — Whitney — Porter — Swam — 
Liey — Jates — Lilley — Ia Fonge — Wiliam- 
ON. | 

Wyjaśniła sędziemu, iż po rozwodzie z Williamso- 
nem Już ma upatrzonego następcę, „z którym może 
będzie szczęśliwą. | 

Ostatni jej mąż, Williamson, 13 miesięcy temu, gdy 
z man uciekla od męża nr. 14 byt klealmym, lecz się 
popsat i zamienił się w tyrana. Najdaw nóe 
może sobie przypomnieć, „bo tak się często zmie- 
niati‘, | 

Sędzia Coock i na tem maz zastosował sią do żę 


dania "wig 


- ado d. n 
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Odkrycia i wynalazki 


- tdamiej twierdzą pima ikopenhasikie. 


Małżeńskie dole i nietole. 
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-= Tragiczne zajście. 


W „Polsce Zbrojnej czytamy: | 
Z miejsca postoju 7 bacnu Korpusu Ochrony Po- 


"granicza w Hołubiczach (brygada wileńska) nadcho- 


dzą smutne wiadomośc: o tragicznóm zajściu, , które- 
go ofiarą padł dowódca tego baonu mjr. Gwido Bui:sa 


033 pp.) zastrzelony przez pełniącego czasowo obo- 


| adjutanta por. Kanola Podroużka (61 pp.). 

Por. Podroużek w przystępie furji wpadł na wart- 
tawmię i strzełając, kazał opróżnić takal. Następnie 
kazał zawezwać majora Bursę do siebie (!), (po chwili 
jednak wpadł do mieszkania majora i napotkawszy 
go w pierwszym pokoju, zażądał podpisania doku- 
mentu podróży. 

Po chwili rozmowy por. P. dwukrotnie strzelił z re- 


< wolweru do mjr. B., oba razy trafiając go. Następuie | 
rewolwer rzucił na ziemię i kazał towarzyszącemu | 


mu ordynansowi osobistemu, by strzelał do majora. 

Gdy ordynans tego wykonać nie chciał, por. P. 
wyrwał mu karabin i dał trzeci strzał do leżącego 
już ma wiem! majora — tym razem śmiertelny. 

Por. P. wybiegł potem na dwór z karabinem w rę- 
ku, gdzłe został otoczony przez oddział piechoty, a 
gdy na dwukrotne wezwanie dowódcy szwadronu, 
rtm. Ofszowskiego, nie chciał biioni odłożyć, został 
ujęty, rozbrojony i osadzony w areszcie. 


Pozory wskazują, że por. P. działał w stanie nie- 


Ś. p. mjr. Bursa, cieszący się jak najlepszą opinją 
'W wojsku, ozdobiony orderem Virtuti Militari i 4-kro 
taym kszyżem walecznych, osierocił żonę i dziecko. 

Żoma jego, którą dopiero od kilkunastu dni spro- 
wadził na. granicę. zwróciła się do władz K. O. P. o 


przewiezienie zwłok do Łomży, gdzie mjr. B. miał 


swój poprzeuni przydział służbowy. 
DEBAT TTE KWATERZE 


BJ 


Masze koleje Żelazne. | 
"AWANSE W KOLEJNICTWIE. 

W ostatnim dniu ubiegłego miesiąca odbył mmister 
kolei inż. Tyszka kombcremoje 7 kierownikami po- 
szazegóinych działów ministerstwa w sprawie. awan- 
3awamia kolejarzy do wyższych kotęgorji. Awanse te 
mają być ogłoszone w najbiiższym czasie. 


f y a. OLE 


PIWO W POSTACI BRYKIETÓW? 

Z Kopenhagi cionoszą, że pewnemu chemikowi duń- 
„skiemm udać się miało zmalezienie sqdogobu fabryko- 
wania piwa pod postacią hrykietów, które wozpusz- 
oza się w wodzie, aby otnzymać płyn Gambrynusa. 

Kika godzin wysitancza, aby w nmormamej tempe- 
ratumze pokojowej bynkiet w wodzie letniej się nozpu- 


ścił, poczem ocpowiednmio wystudzony dawał wy- 


‘borne piwo (12). 
Ważną wielce zaletą nowego piwa jest jego ta- 
„miość w porównaniu z piwem zwykłem — tak guzy- 


Włoch, = Żył z Niemka, postanowił zrehabali- 
tować swą kochankę i przed przyjściem na świat po- 
tomka poślubił ją. Zaraz po ślubie, kiedy żona lada 


-chwila spodziewała się zostać matką, Włoch udaje się 


w"dluższą podróż w interesach firmy, rw Kitórej praco- 


— Bój się Boga — mecze tonka — zostawiasz 
moje Samą, a jak ja cię z dzieckiem nozmówię? 
Wszak nie umiem ani słowa po włosku! 


Wesołość I swawola. 


ODRODZONY „MOULIN ROUGE“. 

W 1915 r. spłonął znany całemu szeregowi poiko- 
leń, słynny tokal zabaw w paryskiej dzielnicy Mont- 
mantre, „Moulin, Rouge“ (Czerwony młyn), zwany tak 
od iezenwonego wiatraka, wznoszącego się ua jego 
dachu. 

Po pożarze wybudowano na tem miejscu skromną 
salę tańca. obecnie jednak powstał zmów z popiołów 
dawny „Moulin Rouge“ ale odmłodzomy i daleko 
-wspanialszy, niż jego poprzednik. 

Na wowym gmachu widnieje dawny wiatrak, ale 
wnętrze jest urządzone według rwkrzelkich wymagań 
nowoczesnych. Ogród zimowy obejmuje przestrzeń ity 
siąca metrów kwadratowych. Taką samą przestrzeń 
obejmuje kawiarnia mocna z tarasem. Najobszerniejj- 
sza jednak jest sala teatralna, posiadająca. 1.500 ktrze- 
set i promenade dla tysiąca osób. Z każdego miejsca 


"widać doskonale sicemę. 


Dach cali teatnainej jest muchomy, tak. że latem 


| jego majątku (azyżby?). Nie ahcę stać ma pnzeszkio- 


Niezwykła forma samobójstwa. 


Nie wszyscy samobójcy schodzą z tego Świata, od- , stępnie rw «nmikierkach. 
bierająjc sobie życie, w sposób zwykły ma pomocą Tymczasem policja, prowadząca śledztwo, stwier- 
broni: palnej, trucizny, powieszenia się itd., przyczem | dziła, że kiika tych samych inuikierików mjadi (waj 
zwyłkite zostawiają zapiski, lub listy pożegnalne, wy- | Ktotza bez żadmej sakody dia swego zdrowia. Za- 
kiuczające zamach osób postronnych. Ozero bowiem | częto więc badać owe eukierki i znaleziono między 
ludzie kładą kres ewemu życiu otaczają: ten akt | umi «iwa, które 
rozpaczy, lub siiubej wol jak chcą maaksel — À sA, Ka; r 
je wek dodatkami, tóne mie sposób wyjaśnić, | "Iły wydrążone i napełnione sporą dawką sinku 

Świeżo mp. domoszą z Drezna, że niejaki Jenzy potasu. 
Kiotz, właściciel neparacyjmegło warsztatu mechanicz- 
mego iw miejscowości Plagwiitz, pod tem miastem, 
młody iezłowiek, liczący lat 24, 

popełnił w wilję przed świętami Bożego Nanodze- 

miłą samobójstwo w sposób dotąd nie notowany 

przez kroniki kryminalne. 

Dnia texo otrzymał on pocztą przesyłkę, w iktórej 
znajdowały się culkienki. Kiotz po spożyciu kūku na- 
iGesłanych culkienków. zakończył niebawem życie 
wśród strasznych boleści. W pienwszej zatem ichwili 
sądzono, że padt ofiarą trucizny, przesianej mu pod- 


Następnie pokazało się, że adres na paczce z Ri- 
kierkami był ręką Klotza napisany, Nie ulega wiee 
kwestiji, że 

samobójca sam sobie przesłał pocztą cukierki, 
między którymi łatwo mozpoznał zatrute. gdyż sama 
włożył do mich trucime. A 

Dlaczego (jednak użył Klotz tak skomplikiowaneza 
sposobu samobójstwa — pozostaje zagadką. 

Przyjpuszczeni bowiem jego rodzimy, że chciał w 
tem. sposób salwować stwój honor, nie wytrzymuje 
krytytki. 
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Mistrz komeuji w życiu Charlie Chaplin 
w walce ze swą Zoną. 


(Wszystkie dzienniki amerykańskie szeroko rozpi- | nie pnzykro, ale mój adwokat nie zeadza się, abym 
sywały się o rozwodzie Chaplina z beug. Należy się | przystała na sumę 50 tysięcy dolarów; uważa, że ta 
przeto publiczności wreszcie prawidzywe oświetlenie | popnostu śmiesznie. Możebyś mi dał sto tysięcy, whe- 
tej sprawy. by om twneszcie już nie miał mie do powiedzenia? 

Wiadomości dzienników amczykańsikich były bo- | Proszę cię bardzo. Jestem taka chora, taka zdemar- 
wiem przedeiwiezysiikiem sensacyjną plotką, nie stara- | iwowama. Zgadzasz się? O ity, ty jesteś jedynym año- 
ły się wmiiknąć w istotę nzeczy i mie znały stanowi- | wiekiem ma świecie, najlepszym. Nie jestem w stanie 
cika, jakie w tej sprawie mzeczywiście zajął Chaplin. | nie więcej powiedzieć. Trzeba tylko teraz jeszcze ma- 
Zapewne. ludzi, interesujących się imdyjwićnadnością | łatwić z adwokatem. A więc spotkamy się u niego . 
wielkiego komika filmowego, bardzo to zaczeikamwi. i wszystko podpiszemy. Jak ci się powodzi. Charlie? 

Przez pewien (czas codziennie ukazywały się w ga- | Dobnze? Bardzo mnie tto cieszy, A więc za pół wodzi- 
zetach odezwy pani Mildred Chaplim: Umżona dama | uv, drogi mój Charlie!“ 

w słowach, pełnych obuszenia grozita, protestowała Po kwadransie: 

ubolemała nad swym tosem. Pewnego dnia wszysilkio „Jalkże mam to powiedzieć Charlie? Jestem zupeł- 
maraz się zmienilo. Pani Chapliim bowiem opubitko- | nie wyczerpana, mam szalony ból głowy. Adwokat, 
wała następujące wyjaśnienie: wyobraź sobie, twierdzi, że nie mogę się zgodzić ma 

„Dtwiendzam, że pan Chaplin nie jest żadnym iko- sto tysiecy. Jego honoranjum jest tak wysokie, że ja 
mumistą, jest natomiast wielkim artystą, poważną in- | muszę przynajmniej dostać 150 tysięcy. Cóż mam ro- 
dywidualmością, człowiekiem o wysokim poziomie in- | bić? Mama mówi, że... ty się zgadzasz? Ach drogi 
telekitualnym *. mój! Jestem tak szczęśliwa, że nie wiem, jak ci mam 

Tak, to są jej autentyczne słowa. W dalszym ciągu | dziękować. Pytasz się dzy to może ostateczne sios 
teo wyjaśnienia powiada: wio? Oczywiście. Charlie, jestem zupełnie zadawolo- 

„OChapiim, potęgą ewego ducha zadziwi kiedyś cały | na. A więc za pół godziny!“ 
śrwziait '. Po dziesięciu minutach. 

Cóż się moglo stać? — pomyślałam. — Ozyż Char- „Trudno, Charlie, ale nie mogę się na to zgodzić. 
lie dał cię lelkfkomycinie złapać rw sidła i z zamkniętemi | To jest doprawdy mamako. Możesz mi chyba sam prey- 
oczyma twszysidkio zaptacit? ip znać rację. Charlie, Charlie! Czyś odwiesit tubę? Czy 

OQzytałem dalej: „Nie mam zamiam żądać połowy | to ta (wstrętna. stacja mów odłączyła? Drogi! Ach 

do djabła, do djaba“. -a 

c lie CI KAA E Er AN dji w życiu, tas 
równo jak na scenie; jest amtystą subtelm ego humo- 
ru, potrafi zadnwić nawet ze siebie i ncznił. 
Zanim: wyjechał z Pasaden'y do New-Jorku, zadzwo- 
nil jeszcze do swej żony. 

„Mildred, to ja, Charlie. Czy zechcesz przyjąć pół 
miljona dolarów, aby wreszcie zakończyć ten. śmie- 
Samy Sjór? i 

Zgadzasz się? Nie, nie jestem bynajmniej aniołene. 

| 


dzie pinzy sprzedaży jego: ostatnich filmów“ (ach! więc 
o to chodziło). Wreszcie wyczytałem: „Mam prano 
do ostatecznego 'obrachaumku, ale jestem fizycznie i 
duchowo zbyt wytczerpama, abym mogła się obeenie 
tem zająć, a (pozatem mozgłasmamie przed: szemolką. pu- 
kliczmością. moich spraw iosobistych jest mi bardzo 
przykre“. (Rzeczyjwiście? Dziwne, że pani tak późno 
to zauważyła). | 

W końcu następowały takie zdania: „Om jest wiel- 
kim artystą, miezwykłym człowiekiem, gra na skrz 
cach. wiolonczeli, pianinie itd... Oofinęłam skarge 
przeciw niemu wniesiong“ (mo, mo!). Tyle pani Chap- 
lim. 

Charlie opowiadał w następujący sposób o nozmo- 
wach talefomiezmych, które prowadzi} ze swoją żoną 
na temat aozwiodu: 

„Czy to Charlie pnzy telefonie? Tu Mildrod. Jestem 
chora i nie mam ani grosza przy dusizy. Możebyś mi 
dał 50 tysięcy dolarów, i izalkończymy już maz wnesz- 
cie tę miepnzyjemną aferę. Zgadzasz się, niępralwida? 
Jesteś bandzo uprzejmy. (Wiedziałam o tem z góry. 
że talk wieki artysta, jak ty, nie może być drobiaz- 
gowy. Żebyś wiedział; jak ja: nie cierpię kłótni i nfe- 
snasek! Więc za godzinę możemy się spotkać u mo- 
kgo adwokata? Dorwidzenia drogi, dowidzenia, a 
więc zobaczymy się za godzinę?* 

Pio kwadransie: | | 

„Gzy to Charlie przy tolefonie? Jest mi miezmier- Frank Hamris. 
może być rozsumięty i przedstawienia mogą odbywać Paryż f liczni jego goście lnfbią się bawić; budowa 
się pod motem niebem. Schody, wiodące do sali, mają więc tego ogromnego lokaty zabaw opłaci się bez 


Po krwałdransie: 

„Dnoga Mildred, bardzo mi przykro, ate mój adwo- 
kat mie pozwala, żebym ci dał pół miljona. Twiendżi, 
że dochód roczny za tydzień małżeństwa, to byłoby 
zbyt wiele. Uważa, że sto tysięcy wystarczyłoby œu- 
pełnie. Twoje angumenta znam. Ale chetnie postu- 
cham. proszę cię mów dalej“. 

Głos kobiecy bardzo podniesiony i ostry: 

„Ozy itak postęrmie mąż? Znów mnie wyprowadzi- 
łeś w pole, wyraźnie drwisz ze mnie. Nie posiadasz 
wcale charakteru. Już ja ci dam nauczkę...* | 

Ona mówi dalej. On odchodzi od! telefonu. Na u- 
stach jego błądzi nikły uśmiech, nawpół smutny, ma- 
wpół inoniezny, wyrażający głęboka pogardę dla tych. 
które Pan Bóg stworzył, jako lepszą połowę i ozdobę 


czternaście metrów szerokości wątpienia, 


Bir. 8. 


„GONIEC KRAKOWSKI. 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
A e Ai Lopol: „Betleem polskie“ — wieczorem: „Fo 
: gia s 
Bi 4 u popoi: „Krzyżacy — wieczorem: „Fo- 
pe. 


„Betleem polskie“ — wieczorem: „Fo- 


te 
Wtorek popol.: 
tel 47", 
REPERTUAR OPERETKI „NOWOSCI“. 
Niedziela popol.: „Hrabina Marioa“ — wieczorem: „lan 
terka w masce“, 
Poniedzialek: „Hrabina Marica“. 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“, 
Niedziela popoł.: „Krowoderskie zweby*; — wieczo 
rem: Rewja sylwestrowa; — o godz. 10.36: Występ ze- 
spolu „Qui pro quo“. 
Poniedziałek: „Kwiat pomarańczowy”. 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 

Promień: „Dwie sieroty“; w rolach głónwmych Liljana 
Gish i R. Barthelone. 

Reduta: Od dnia 31 grudnia: Wesoły program Syłtwe- 
strowy | Noworoczny. w Skład którego wchodzą 2-akto- 
we arcywesołe komedje: „Fatty pod pantoflem*, żałośli- 
wa komedja w 2 aktach z Fattym grubaskiem; „Kandy- 
daci do stanu małżeńskiego, 2 akty poważnych poszu- 
kiwań mężów i żom; „Gwałtu co się tu dzieje“, 2 akty 
z krółem łrumorystów Mac Sennetem w roli gł.; „Partyj- 
ka pokera“, z 11 asami w jednej talji kart, 2 akty śmie- 
chu z Mac Sennetem w roli głównej. 

Sztuka: „Dziewczynka z Ostendy* z Mary Pickford. 

Uciecha i Zachęta: „Dziesięciono przykazań“, reżyserji 
Cecil de Deniel wytwórni Paramount. 

Wanda: „Ze Świata podniet i obłędu* (Narkotyk): w ro 
ti głównej Amold Kort. 

Warszawa: „Konduktor 1492, komedja w 7 aktach -- 
i match Cracowia-Wisła. 

„ME. Z 4 

ZWIĄZEK LUDOWO-NARODOWY urządza w ponie- 
działek dn. 5 stycznia 1925 r. o godz. 7 wieęcz. w nowym 
jokalu (Rynek 6, H schody I p.) zebranie dyskusyjne, na 
którem prof. Haydukiewicz wygłosi referat na temat: 
Z rozważań nad znaczeniem czwartego u wszech 
polskiego Z. L. N. — Wstęp dla członków i wprowadzo- 
nych gości. 

W UROCZYSTOŚĆ TRZECH KRÓLI W KOŚCIELE 
MARJACKIM w czasie sumy pontyfikalnej o godz. 10 
wykona chór uczniów Sem. naucz. męskiego z tow. or- 
kiestry kolendv pod kier. prof. Fr. Koniora. Przy orga- 
nach akad. K. Konior. 

BUDOWA MUZEUM NARODOWEGO. Dnia 2 bm. od- 
było się w biurze prezydjum miasta posiedzenie sekcji 
budowlanej komitetu budowy Muzeum Narodowego. Na 
wstępie omajmił przew. komitetu budowy śHuzeum, że 
gmina m. Krakowa po ostatniem posiedzeniu pełnego ko 
mitetu wawelskiego wobec uchwały tego komitetu, że 
gmach poszpitalny na cele Muzum Narodowego oddany 
być nie może. uznała sprawę tę za. załatwioną. gmina 
bowiam nie dice czymić zabiegów o ten gmach wbrew 
opinji komitetu. którą to opinję uważa za. miarodajaą. 
Wprawdzie komitet wawelski oświadczył się z gotowo- 
ścią oddania pewnej ilości sal w samymże Zamku kró- 
lewskim na częściowe pomieszczenie Muzeum, gmina je- 
dnak nie może dopuścić do dalszego rozdrabmiamia zbio - 
rów, a temsamem utrudniać ich konserwacje i admini- 
strącję i zmuszona jest obecnie, po wyczerpaniu wszyst- 
kich środków, przystąpić do budowy Muzeum Narodowe- 
go, aby umiknąć niszczenia się zbiorów postępującego co- 
raz to w szybszem tempie. Do budowy gmachu przystą- 
pić należy w bieżącym roku, -wyzysdkując legat &p. Cor- 


TATY. 

Powyższe oświadczenie sekcja przyjęła i po dłuższej 
dyskusji uchwalono, że dążąc do najszybszego zabezpie- 
czenia zbiorów Muzeum Narodowego i odpowiedniego 
ich umieszczemia. należy na razie Sprawę pomnika Wołno 
ści i architektoniczmie związamych z nim gmachów odsu- 
ng jako program pracy lat późmiejszych, a obecnie przy 
stąpić do rozwiązania sprawy budowy gmachu Muzeum, 
jako jednolitej całości na. reszcie parceli na ten cel przez 
gminę odstąpiomej, a to przez: zaprojektowanie odpowie 
dniego budymku, pod względem zewnętrznego wygłądu, 
nie pmzesądzającego na przyszłość architektury pomm- 
ka Wolmości, przez przystąpienie do budowy tego bu- 
dynku jeszcze w roku 1925 przy uwzględnieniu środków 
będących do dyspozycji komitetu. 

ILOŚĆ SEMINARJÓW NAUCZYCIELSKICH W KRA- 
KOWSKIEM OKRĘGU SZKOLNYM. Jak nas kierownik 
biura statystycznego kuratorjum szkolnego, dr Zamla, 
ioformuje, w mieście Krakowie są czymne następujące 
seminarja nauczycielskie państwowe: 1 męskie, 1 żeń- 
skie i państwowe kursa nauczycielskie. Ilość młodzieży 
w tych szkołach wymosi w bieżącym roku szkolnym: zj 
seminarjum męskiem 330, w seminarjum żeńskiem 152, 
na kursach nauczycielskich (dwuletnie studjum) 24 ucz- 
miów i 145 uczemic, zaś na 1-rocznom studjum 13 uczmiów 
i 21 uczenie. Prywatnych seminarjów w Krakowie jest 
6, z tego 4 z prawami publiczności. 2 bez praw, wsz vst- 
kie żeńskie. o łaczmej liczbie 982 uczenie. W okręgu ku- 
ratorjum krakowskiego zmajduje się 5 państw. semma- 
rjów nauczycielskich, w tem 3 męskie į 2 żeńskie (nie 
włiczając w to seminarjów w samym Krakowie), o ł407- 
nej liczbie 946 uczniów i 464 uczenie; seminarjów pry- 
watnych jest w okręgu 14. z tego 10 z prawami, 4 bez 
. wszystkie żeńskie. Uczęszeza do nich 3467. 


BMERY TOM. 


ODEBRANIE ULG | 
Lwowsła ba skarmzowa doniosła krak. Towarzystwu 
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Wr. d, 


Krwawy napad bandycki na ul. św. Gertrudy. 


Bandyci poderżnęli chłopcu gardło nożem. | 


Kraków, 4 stycznia: 

Wczoraj po godz. 5 wieczorem ulica Św. Gertmidy 
była widownią krwawego napadu bandyckiepo. Oto 
na przechodzącego opodal kinoteatm „Wanda mbo- 
dego chłopca, Kazimierza Nędzę, zamieszkałego przy 
ni. dw. Sebastjana 3, mzuciło się dwu opryszków, 
któnzy otbrakiwszy bezsilną ofiarę ma ziemię, poczęli 
go bk, prnzyczem jeden z bandytów podciął 
nożem gardło. | 

Nieszczęśliwego przewieziono na stację pogotowia 
satunikowego, skąd po wstrzymaniu krwotoku, spo- 
wodłowianego przez przecięcie tętnicy szyji, onaz: po 


| 


założemu opatmmku na głębokiej ranie gardła, od- 
wieziono ofiarę możownika w beznadziejnym stanie 
do szpitala św. Łazarza. Tu przystąpiano do ńatych- 


miastowej openakiji. Jak się dowiadujemy, polłoja u-- 


jęła obu opryszków. Bamdyta, który zadał ofierze 


wej ciężką ramę nożem, mazytwa się Jan Heretyk. . 


zamieszkały przy w. Omesdkowaj 5. 
Aresztowani w ciągu Śledztwa tłumaczyli się, że 


zostali przez Nędzę zadzepiemi I tylko we własnej o- 


bronie obalili so na. ziemię, a Heretyk musial aż no- 
żem się hronić. Dalsze śledztiyo w tokmu. 


Jeszcze jeden krwawy napad w Krakowie. 


Żołnierze pokłuli śmiertelnie posterunkowego. 


Kraków, 4 styczmią. 
W ostatnich czasach Kraków obfituje w napady 
bamdyckie, „częgo dowodem dwa napady, dokonane 
w jeden dzień. Jeden z napadów podajemy powyżej, 
drugi zaś obecnie opisujemy. 
Qto wczorajszej nocy wśród niewyjaśnionych do- 
tąd bliżej okoliczności napadło kilku żołnierzy na 


Kraków, 4 stycznia. 

Jak się dowiadujemy w mocy z czwartku ma pią- 
tek przed południem organa krak. polich politycznej 
przeprowadziły szereg rdwizji w nozmaitych dzielmi- 
cach naszego miasta u podejrzanych politycznie osób. 
Wynikiem mawizji było aresztowanie kilkudziesięciu 
osobników, u których znaleziono kompromitujące pa- 
T "e iy. 


idącego przez ul. Lubicz postammikowego policji Pio-- 


tra Madeja Nr. 155 ze stanu BDI komisazjatu P. P- 


Żołnierze, zadawszy Madajawi szereg ran bagnetamó. . 


zbiegli w niewiadomym kierunku. Ciężko rannego 
przewiozło po zaopatrzeniu pogotawie ratunkowe do 
szpitała. Bliższych szezesółów co do przebiegu i tła. 


zajścia na razie bruk. 


Masowe aresztowania komunistów 


Aresztowani stoją pod zarzutem szerzenia agitacji 
komunistycznej. Przez cały wozorajszy dzień przesłu- 
chiwamio „pod tetegrafem* aresztowamych i kiin 
z nich pmszczono po śledztwie na wolność. 

Przed! gmachem ekspozytury. gromadziły się tłumy 


osób, spokrewnionych z anesztowamymi. Wyniki re-- 


wizji i śledztwa trzymane są w Ścsłej tajemnicy. 


emerytów państwowych, że wskutek reskryptu minister- 
stwa skarbu, cofnięte zostało emerytowanym funkacjoma- 
rjuszom fbyłvch państw zaborczych, prawo korzystania z 
ug kolejowych. Jeżeli się zważy, że emeryci otrzymują 
po kilka lub kilkamaście złotych pensji miesięcznie, ia 
odehramie ulgowych biletów jest rzeczywiście krzywdą 
bardzo wielką. 

Z NOŻEM NA POLICJANTA. Policja aresztowała Sa- 
mueła Silbersteina, czeladnika rzeżniekiego. który na Ka- 
żmierzn rzucił się z nożem ma policjanta. Chciwego krwi 
nzeźmika ubezwładniono i dostawiono do komisarjatu. 

NAPAD RABUNKOWY W PUSZCZY  NIEPOŁOMŁ- 
CKIEJ. Przed kilku tygodniami między godziną ŻI a 22 
dokonano śmiałego napadu rabunkowego na drodze mię 
dzy gminą Chodół a lspimą na osobach Karola Sikory 
i Michała Sikory oraz Marcina Klimki, w chwili, gdy ci 
wracali wozem z Krakowa do swych domów. 4, 

Sprawcy ukryci byłł w puszczy niepołomickiej, którzy 
widząc nadjeżdżających wypadli z za drzew i przypuścili 
do nich atak. Jeden z bamlytów zatrzymał konie, drugi 
w ubraniu wojskowem wezwał zatrzymanych do wylegi- 
tymowamia sie porując, że jest żandarmem. Trzeci zaś 
momentalnie wskoczył na wóz, będąc uzbrojony w gm- 
be. tępe narzędzie, którem następnie zaczął bić po gło- 
wie napadniętych. wzywając równocześnie do wydania 
taj: orożb i bicia Karol Sikora oddał rabusiom 
54 zł. Michał Sikora 4 zł, Marcin Klimka zaś 29 zł. 

Pod zarzutem powyższego rabumku OBU 
enie A. Marchewikę (lat 23) z Woli Zabierzowskiej i 
Bodziaka (lat 24) z Krakowa. 


——X0X—— 


aTESZtOWamo obe- 
Jaaa 


KOLEGIUM WYKŁADÓW NALKOWYCH (Rymek gł. 
Reiss: Pa 

tagja obejmie monolog 
w wykonaniu dra A. Jemdła i sonate 


ka?: piątek 9 bm. wizytator Zygm. Wyrobek: Fizyczne 
A Chorwata dzieci w wieku przedszkolnym; sobota 10 


bm. prof. Uniw. dr 
prawa karnego w Polsce. — Początek o godz. 7 wiecz. 

TOW. IM. ŚW. RAFAŁA ARCH. urządza poufne zgro- 
madzenie dn. 6 stycznia, tj. w święto Trzech Króli o go- 
dzinie 4 popo. w lokalu Związku jezy ul. Zwierzynie- 
kiej T. Po zgromadzeniu odbędzie się tmnidycyjny topta- 
tek. L+ 

WIECZ KOLEND w Ognisku Polskiej Y. M. C. A. 
dla SA i uczestników dorosłych odbędzie się dziś 
w niedzielę 4 bm. o godz. Gej + KOPÓW kierow- 
ctwem art. p. L. Grodziakiej, przy współudziale art. 3P. 
p. Bandrowsikiej-Osmeckiej I R Sobańdkiego oraz p. „wę 
ksymowiczównej (skrzygpee ). step bezpłatny za imon- 


zaproszeniami . | 
“REDUTA SPORTOWA. Mistrz ] ski krakowskiego 
okregu T. S. Wisła urządza w dnin 5 stycznia, tj. w po- 
miedziałek o godz. 9 wieczorem w saftach Sokoła krakow- 
skiego pełną liczmych niespodzianek „Redute 
Wstęp tylko za zaproszeniami. które wydaje 
tuszyński, ul. Szewska. 
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firma Bała- 


LU 


Z OPERETKI „NOWOŚCI“. Dziś w niedziełę popol. 
„Hrabina Marica“ z Kramerówną. — wieczorem „Tan- 
cerka w masce z Ozernekówmą. Operetka ta prześlicznie 


wystawiona, w bogatych, oryginalnych kostjumach, zy- 
skała ogromne uznanie i może liczyć na dłuższa powo- 
dzenie. — 'W poniedziałek po raz 39 
We wtorek w dzień Trzech Króli popoł. „Tamcerka w 
masce" — wieczorem „Hrabina Marica". 

. JAK NAS INFORMUJĄ, wyroby nowo wybudowane 
jedynej polskiej fabryki kałoszy „Pepege* (Polski Prze- 
mys? Gumowy Tow. Akce.) w Grudziądzu, znalazły takie - 
uznane u publiczności, iż pomimo wzmożenia produkcji 
do 2500 par dziennie, zarząd fabryki widzi się zmuszo- 
nym do dalszegy powiększenia produkcji, ażeby módz 
zaspokoić zwiększające się wciąż zapotrzebowame. 

W przyszłym sezonie fabryka spodziewa się wyprodu- 
kować przeszło jeden miljon par kaloswy. oprócz obuwis 
Sportowego. 


Powodzenie to, które Świadczy o energji założyciełr 
tej placówki, potrzących obecnie dopiero na plony dwu- 


letniej mozolnej (pracy. należy powitać z uzmaniem, rów- 
nież i «e względu na dobro ogółu. Fabryka Tm 
trudnia bowiem obecnie już 400 robotników i zaspakaja 
awoje potrzeby w materjałach tekstylnych i innych su- 
rowcach w fabrykach krajowych, przyczymiając Się w ta- 
ki sposób również do zatrudnienia robotników w. 
gałęziach przemysłu. 


fabryki zmniejsza się import kaloszy z zagranicy, który 
dotychczas wynosił kilka miljonów złotych, co również. 
jest bardzo dodatnim czynnikiem w bilansie handlowym 


Polski, tym samem w utrzymaniu wartości złotego. 


Pihrnyży KW nokia tg. łka ko 1 raati 


Iny ln kw Podpira 


Trzydzieści tat mója od chwił, gdy „Sokół* pod- 


oddali w służbę Sokoła, stając. kumie | ofiarnie pod 
sztandarem, na którym wypisano z 
szezytne. hasła „Bóg i Ojczyzna, a z druqiej „W adro 
mom. cele zdrowy duch", 

Wierny swym hastom wytrwał „Sokół* na poste- 
wimlku narodowym przez wiele cięńkich lat miewoli 


ale dalaj kształci ducha i ramie młodteso pokotenia 
na pożytek Ojczyźnie. 

Z okazji trzydziestoletniej ciężkiej i ofiarmej pra- 
cy odbędzie się dziś, tj. 4 stycznia © g. 9 rano mto- 
czyste mabożeństwo w kościele maratjalnym w Pod- 
gómzu. poczem w sali własnego budynku nastapi po- 
Śrwęcenie pamiątkowej tarczy i wbijanie gwoździ 
z wyrytymi na nich nazwikkami ofiarodawców. Spo- 
dziawać się należy, iż iome grono obywateli Krako- 
rea uświebni swą 
ibtentszowy. 


é s 


mncycjh 
w ~ 
Oprócz tego godzi się zauważyć, iż z powstaniem tef 


jednej stromy 


i mojmy zmagając się mwyciędko z niedostatkami 
wszelkiego rodzaju. Nie ustał jednak ami na chwilę 


cią piekny ten obchód ju-- 


„Hrabina Marica" 


“yp 


Nr. 4. 


1. galerji szantażystów i pomysłowych oszustów. 


„GONIEC KRAKOWSKI". 


- Panama oszustów na a 50 miljonów marek zł. 
Aresztowanie wybitnych osobistości niemieckich 


Berlin, 3 styczn'a. 

Skandal finansowy w Berlinie, który począł już się 
z afer koncernu Barmatów i oszustw firmy Kutisker, 
"przybrał rozmiary, które obecnie przeraziły nawet 
najśmielszych ludzi. Wczoraj dokonano dalszych 6 
sensacyjnych aresztowań, m. in. znakomitego prawni 
kWa berlińskiego. dyrektora ministerjalnego. Emila 
Kautza, który do niedawna zajmował kierownicze 
stanowisko w ministerjum skarbu, a ostatnio był ge- 
neralnym dyrektorem koncernu Banmatów. 

Niebywałe wrażenie wywołało dalej aresztowanie 
tajnego radcy Hellwiga. Ponadto  przytrzymano 
.Czwantego brata Banmatów, papa W końcu dyre- 
ktora niemieckiego banku „Mercur“, dra Lichtenstei- 
na, dyrektora zakładów Żejazn yeh Bond Stauba, 
jak i dvroktory towarzystwa. akcyjnego „Roth”, Ge- 
nikiego. 

Wozorajsze dziennik? poramne przynoszą  wiado- 
mość o intymnych istosunkach koncernu Barmatów 
7 niemiecką partją Ssocjalno-demokratyczną. Opowia- 
dają również. że b. niemiecki kanclerz, Gustaw Bau- 
er i poseł Heilmann wmieszani są w tę aferę. Należy 
'więe spodziewać się dalszych niespodzianek. 
|. Wszystkich aresztowań 33 powyżej wymienionych 
R b dokonano na skutek podejrzenia oszustw kre- 

dytowych na niekorzyść państwa. 

Oszustwo to poleca na ten. że żądano od pruskie- 

go banku państwowego wielomilijonowych kredytów, 
kto koucern ów otrzymał, nie mając należytego po 
krycia. Materjal prokuratorji państwa przeciw kon- 
comnoówi Barmatów jest przytłaczający. 

Stwierdzono, że w depozycie banku państwowego 
znajduje się pokaźny pakiet akcyj koncernu Barma- 
tów, które bezpośrednio niemal, że w przededniu ter- 
| minu płatności, sztucznie na giełdzie podniesiono. Po 
b. protongowaniu kredytu kurs akcyj natychmiast spadł 
"tak, że znów nie było dostatecznego pokrycia. Stw'er 
dzono. że kierownictwo Banku Państwa firmom tym 
przychodziło z „przyjaciełską* usługą. Również nie- 
zrozumiałem jest, dlaczego Bank Państwa udzieli 
kredytu kemcernow* Barmatów w chwili. gdy afera 
Kutiskiera była już znamą. 

Koncern Barmatów zmuszony został do zażądania 
| "urzędowego nadzoru nad swymi interesami. Prokura- 


„Bembner Neuesten Ztg.* ogłasza pismo laby han- 
dlowej w Bochum. w którem jeszcze w roku 1920 


przestrzegało centralne władze niemieckie przed brać 
"mi Barmat. Okazuje się, żo wielkie wpływy Ikoncerau 
Barmatów tiómaczą się tem, że w czasie wojny, gdy 
znodowe biuro socjalistyczne przeniosło się 


Sąd i ż0cie. 


jili 


Dnia 2 lipca 1924 r. +zemrgowiec 10 p. p. Jósef Za- 
dłocki po uprzedniej zmowie z szeregowcem Gónnia- 
kiem, uciekł z oddziału | usiłował przedostać się przez 
granicę sowiecką. 

Poprzednio Zadłoczi porzucił w piu umumdure: 
| manie i przebrany w eywilne narsrie przekra dał się 
między posterunkami policji gnanicz:ej. 
| W ostatniej chwili został om przuż policję s'hwy- 
tamy i onegdaj stawał przod sądem wojskowym w Ło- 
dzi, oskarżony o zbrodnię dezercji w zmowie. 
Oskamżony, ukrainiec, tłómaczył się, że nie mógł 


2 pod znaku Temidy. 


= W Paryżu aresztawamo pod zarzutem zbrodni fat- 
| szowania angielskich banknotów rzekomego artystę 
| malarza Ludwika Faksteia, agenta Artura Fischera 
| z Topolczan. Belę Nemetha z Kiszwardy i rzekome- 
| go studenta Schlessmgera z Budapesztu. 

Ee e oien z tej bandy jest Nemeth, 


Szef policii mordercą. 


Dostojnik za rządów Beli Kuna aresztowany w Paryżu. 
kelner, władający kilku europejskimi językami. Za 


torja zawządziła, że wszystkie płace robotnikom i urze 
dnikom mają być wyrównane. Wskutek zamknięc a 
kredytów koncernowi wszystkie niemal (przedsiębic:- 
stwa, które on finansował, znałazły się w trudnam 
położeniu. Prokuratorja zapobiegła dalej usunięciu 
lub zatajeniu kapitału komcermu, jak również prywat 
nego majątku Barmatów. W mieszkaniu dyrektora 
Juljusza Barmata, wykryto tajny schowek w murze, 
w którym znajdowała się biżuterja wielkiej wartości. 
Skonfiskowamo ją i złożono w depozycie sądowym. 
Pisma niemieckie podają, że do rady zawiadowczej 
koncernu Barmata należał kanclerz państwa Bauer 
« socjalistyczny poseł Heimann. 
Be:lin, 3 stycznia. 
Aresztowanie 15 dyrektorów koncernu braci Bar- 
mat jest szeroko w prasie komentowane jako niezwy- 
kła sensacja dnia. Pisma obnrzają się ma. lekkomyśl- 
ność prowadzenia interesów przez pruski Bank Pań- 
stwowy, który pormósł straty w wysokości 45 miljo- 
nów marek zł. Pruski minister finansów Rieger udzie 
lił dzienmikarzom deklaracji, tłómaczący. że niskie 
płace urzędników pruskiego Banku Państwowego 
spowodowały usunięcie się z niego wszystkich zdol- 
niejszych dyrektorów, wobec tego powierzono pro- 
wadzenie tak zawiłych spraw bankowych  unrzędai- 
kom, którzy nie dożrzeli do tego zadania. Pruski 
Bank Państwowy będzie musiał ulec zupełnej reorga- 
nizadji. Na skutek aresztowania dyrektorów została 
wstrzymana całkowicie praca. W zawiązku z całą ado- 
rą} klika banków prowincjonalnych wawiesiło wypła- 
ty i w dalszej konsekwenaji można: oczekiwać unie- 
mchomienia tioznych przedsiębiorstw utrzymujących 
pracą kilka tysięcy robotników. -Mrosztowanie doko- 
nane zostało z niezwykłym pośpiechem. Brało w nim 
udział kilkuset urzędników policyjnych, którzy w noc 
Sytwestrową otoczyli willę braci Barmat pod Berli- 
nem. 
W aresztowaniu tem brała również udział policja 
uzeczma, mająca przeszkodzić ewentualnej ucieczce 
braci Barmat łodzią motorową. Celem aresztowania 
dyrektorów koncania na iprowimcji, urzędnicy poli- 
cyjni udali się tam aeroplanem i po dokonaniu are- 
sztowania, odstawili więźniów również aeroplanem 
do Berlina. 


Ścisłe stosunki parii socjalistycznej z oszukańczą firmą 


sztów, aby udogodnić i uprzyjemnić pobyt kferowni- 
kom biura. W ozasie wojny wszyscy przywódcy nie- 
mieckiej socjalnej demokracji, przybywający do Am- 
sterdamu, gościli u Barmatów, którzy nawiązali w 
ten sposób PRES 2 stosunki z wpływowymi po 
łtykami. Poaaslto mieszkali u Barmatów w Amster- 
damie Hinet minister spraw wewnetrznych w 
Ga Mac Donalda i lord dzik 


? , Kaira n iti Fa G 
DERA ARG: ZW A JEN SRC 


m" kita ią — di SOWISKÓW. 


znieść ćwiczeń wojskowych. 

Prokurator Waszczyński domagał się surowej ka- 
ry, gdyż zbrodnia dezercji została podsądnemu do- 
wiedzwomia, a poza tem powiniem on wec kanze za po- 
nzioenie umumdunowanmia wojskowego. 

Obrońca podządnego, kapitan «dir. Smola wskazywał 
ma słaby rozwój umysłowy swego klijenta i wmosił 
o łagodny wymiar kary. 

Sąd skazał podsądmegio ma. 2 łata i 5. miesięcy zd 
ztenia z zaliczeniem aresztu prewencyjnego. 


czasów sowieckiej Republiki Rad na Węgrzech byi 
on szefem policji Beli Kuna na Węgrzech zachodnich. 
Po upadku tego bamdydkiego rządu Ścigano go za 
popełnienie kiiku momderstw. 

Przed dwoma taty wywołał on we Wiedniu pubłi- 
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czny skandal, którym zajmowała się opinja publi- 
czna. Był wtedy kelinerem w jednym z barów. 
Do lokalu przybywał jako stały gość niejaki dr. 
Rudof Rakowić ze swą żoną Werą. Młoda kobieta 
poznała Nemetha, wywiązał się też wnet stosunek 
miłosny, były komisarz bolszewicki w zupełności 0- 
władnął jej uczuciami, Kiedy z wiosna małżonek wy- 
jechał do Insbruku, skorzystała z tego sympatyczni: 
parilca i zniknęła bez śladu, a bez śladu zginęły Tów- 
nież osobiste dokumenty męża i oczywiście cała go- 
tówka i klejnoty. 
Dopiero teniz przyłapano Nemetka, ale już bez u- 
prowadzonej kochanki. Przez całe dwa lata Stał on, 
na usługach III. Międzynanodówki. 
Co się stało z doktonawą, mie ustalono jeszcze. 
——X0X- — 
O MAJĄTEK HOHENZOLLu.. ~.. uW. 
Już prawie cześć lat twa proces, jaki Hohewzoller- 
mowie wytoczyć mządowi pruskiemu o zwrot oubuzy- 
miego majątku, jaki posiadali w różnych stronach 
Prus, w mujątlkach ziemskich, pałacach i leśmiwtwie. 
Wilhelm - zabud Gi rawida do Doom ze sobą, klejnoty, 
i me Kkosztownee w iwiamtości okolo 32 milionów 
złotych marek, pe "na z Majgilków, które mu już bez- 
sparzecznie jako: prywatną własność przyznamo, w 1923 
moku 24.000 marek. 1 stycznia T924 r. 50.000 marek. 
Nie znajduje się więc w nędzy. 
Prusey mimistaowyre skubu usiłowali niejedmokmo- 
tnie doprowadzić do ugody i część dómb oddać Ho- 
henzollezmom, część przejąć na mzecz państwa. Ofia- 
rowano Hohenzońermom 110.000 móry magdebur- 
skich w ziemi uprawnej i lasach oraz kiika zamków, 
O ptzy EA gospodarce wytlałoby rocznego 
dochodu 5,7 miijonów mk. złotych. Tymczasem Ho- 
Kemz6NALoik to mie wywstamcza. zadają oni około 
400.000 móng obszamu uprawmego, 38 majątków ziem 
skiich po (pnzeciętnie 4000—6000 móng masdebun- 
słkuch, 103 grmta budowlane w Berlinie, Kassel, 
Hannowenze, Wiesbadenie itd., 12 zamków z parka- 
mi w Beulmie i Poczdamie, 52 zamki na prowincjach, 
ba, nawet zamek Aehiliejon na Korfu. Do tego do- 
chodzą  jesmaze olbrzymie kapitały lokowane w naj- 
różniejszych  przedsiębiorstwach. 
Takie żądania wydawały sie nawet zdeklarowanym 
momarchistom troche za zbyt wygórowane. Pruski 
minister skambu, von Richten wielki sympatyk wil- 
helimiowsikich nządów, sam w końcu uznał, iż preten- 
gjè eksikańsera są zbyt. wygórowame. Więc porzuci 
myśl ugody i całą sprawę rowek zmów do sejmu 
pnuskiego, którego pracę w tym kierumku przecięło 
jego nozwiązanie. Jakie stanowisko zajmie sejm, nie 
wiadomo, należy jednak przypomnieć, że komisja 
konstytucyjna dawnego sejmu przyznała €kscesanzo- 
wi głosami wszystikich pruwicowców i centrum bez- 
spnzecznie te majątki, które są na razie w jego i je- 
go ui, AREK 


Z OSTATNIEJ CHWILI. i 
AUSTRALJA NIE RATYFIKUJE PROTOKOLU 
GENEWSKIEGO. | 


Londyn. (Tel pryjw.). Według doniesień z Mełbour- 
ne, rząd australijski postanowił odrzucić natyfikację 
protokółu genewskiego. Uchwałę pomzięto na podsta- 
wie telegramu, wydanego przez rząd amgielski z za- 
pytaniem wystosowanam do wszystkich dominjów. 
NAPAD NA MINISTRA CHORWACKIEGO. 

Belgrad. (PAT). Do mieszkania chorwackiego mi- 
nistra bez teki Dninkovica przybył wczoraj n'eznany, 
mężczyzma i zapytał ministra, czy podpisał rozporzą- 
dzenie o rozwiązaniu chorwackiej republikańskiej par 
tji chłopskiej. Otrzymawszy odpowiedź potakująca, 
mężczyzna ów rzucił się na ministra i uderzył go la- 
ską. Drinkovic obronił się rewolwerem. Jak się oka- 
zało, napastnikiem był pensjonowamy urzędnik nazwi 
skiem Sumrilovie. 


EJ 


W Linię. 


Kuracje domowe. 


Do domow. kuracji: gotowe kompresy mułowe: 
przy gośccu, dnie. rwie kulszowej itd. Do nabycia 
we wszystkich aptekach. Cent. skład dla Polski, wy- 
wiady, liter.: Biuro Piszczany, Cieszyn Głęboka 18. 


Chorzy zdolni do podróży 


mogą nawet w zimie przeprowadzić leczenie 
w ideal. urządzon. „Thermia Pałace* w Piszcza- 
nach. Centralne ogrzewanie itd. 


Str. IB. 


Zdobycze lotnictwa. 


Byłączenie powietrzne Paryża 1 Afryka centralną. 


Kapitan Pelletier d'Oisy, słynny ze swępo lotu Pa- | Praktycznym celem teno lotu ma być zademoustno- 
ryż Tokio, odieci w połowie km. — ak domoszą | manie możliwości zaprowadzenia stałej komunikacji 
ze stolicy Fma — w podróż, kitómej ostatecznym | iowietrznej między Paryżem, względnie Francją a 
celem ma być jezioro Czad w Afryce centralnej. | Afryką centralną. 
| 
| 


Lot swój zamierza sławny pilot francuski dkiero- Niezadikugo na kuk ziemskiej nia będzie punitu, do 
wać prez wastepujące punkty: Paryż Barcelona | którego nie dałoby sie droga powieunną dotrzeć — 
Alicante —Oran—Cotomb—-Behar—Tanbuktu—jeziomo | co najwyżej — kilku dniach. Pirrzestnzenie na. ziemi 
Czad. W ten sposób dmiga. jaką ewentualnie przele- | stang się wtedy tak drobme, Że lotnictwo bedzie za- 
«i, będzie miała 13.000 kilometrów długości. w jaki  sposób?... 


Kobiety na usługach szpiegostwa. 


Tajemnicze samobójstwa kobiety szpiega Nargol-kirau. 


Warszawa, 3 stycznia. biurach prywatnych, w kwietniu roku ubiegłego za- 
Dwa tygodnie tenm obiegła prase wiadomość o a- | płaciła 1 miljand marek za mieszkanie (zgóry za 10 


pemure szukało dróg dalszych, afe 


Www wap i.” 


resztowaniu niejakiej Margot-Mirau, oskarżonej o | miesięcy), przyczem zamieszkała u znanych policji 
szpiegostwo na rzecz Niemiec. ludzi © bardzo podejrzanej (pod względem kryminał- 
Jakkolwiek znaleziono podczas rewizji obciążające | nym) konduńcie, 


Obracała się w towarzystwie niemal wyłącznie ofi- 
doprowadziła dwóch oficerów do samobójstwa. 

Stale jeździła do Modlina pod przybranem uazwi- 

Często też bywała u oficerów w cytadeli, przyczem 
miała stałą przepustkę, którą przy świadkach w chwi- 
li wkraczania policji do mieszkania -— zniszczyła. 

W ezasi rewizji znaleziono dwa notatniki Jeden 
z wykazem oficerów stacjomującego w Ossowie puł- 
ku antylerji polnej, drugi zaś z wykazem alfahetycz- 
nym całego szeregu oficerów różnych formacji. 

Pozatem znaleziono Nr. 6 roziazu oficerskiego, 
wymienionego pułku antylerji polnej i szereg mniej- 
szej wagi dokumentów i rzeczy, jak: 25 naboi rewol- 
werjowych, bagnet itp. | 

Stwierdzono również, że matka, mieszkająca w 
Gdańsku, zapraszała ją do siebie, dowiedniawszy się, 
że maramiła się policji. 

Również dzimną w tem wszystkiam okolieczmością 


ją poważnie dokumenty, jednak z punktu widzenia 
prawego ujawnione dowody meczowe mie wystarczy 
ły dla wytoczenia sprawy sądowej, wobec czego wy- 
puszczono ją na wolność za zobowiązaniem meldo- 
wania się co aztery dni. 

Po dwóch dniach znaleziono na moście kolejowym 
zwłoki kobiety, która wystrzałem z rewolweru ode- 
prata sobie życie. Narazie desperatki nie nozpozuano. 
Dopiero onegdaj doniesiono policji politycznej, że 0- 
wą tajemniczą samobójczynią jest Margot-Mirau. 

Zdradził ją rewotwer, ukralziony urzedmikowi Paa- 
stwowych Zakładów Graficznych p. Z., który ją też 
poznał. Natychmiast wizczęto dochodzenie. Zmale- 
giono przytem trzy listy, które byty pisane nazajutrz 
po wypuszczeniu p. M. z aresztu, 17 bm., a w przed- 
dzień samobójstwa. 

Jeden z pozostawionych listów pisany był do mat- 
ki, która mieszka w Gdańsku, drugi — do przyj- 
ciólki, trzeci — do narzeczonego, kapitana C. 

W stach tych p. Margot wskazuje, że przyczyną, 
jej kroku jest posądzenie ją o szpiegostwo. 

Lecz oto, jak wygląda sprawa według aktów do- 
chodzenia. P. Margot-Miram addawna poddana była 
obserwacji. Będąc przeciętnie płatną stenotypistką w 


dwa kilimy i że wogóle niejednokrotnie kradzieże po- 


| Przed qopełnieniem samobójstwa spisała miejako w 


MENT (WA AE 


od godziny 9—12 w potu- 
dnie i od godziny 4—7 
wieczorem. 


„BUNIEC KRAKOWSKI" Nr 4 
z OZ ZZOZ AA 


| rzeczy między kika osób, w tem kapitana C, 


| R iy Pr an e. 


jest zeznanie Świadków, że p. Margot-Mirau skradła 


Jak wynika z aktów wszelkie dowod emawiały 
przeciwko p. M. PE | 

Ludzie, fachowo obeznami: z wywiadem, przekonam 
5e že ma się do czynienia z osabą zdemaskowaną | 
zarówno pod względem uprawiania szplegostwa, jak 
i kradzieży. | = f 


Stwienrdizonym z całą (pewnością i to nigjedmoimot- 


nia faktem jest nagłe osiwienie ludzi pod wpływem 


Bardzo silnego afektu, jak żal po śmierci ukochamaj 
osoby, lub nadzwyczajny pmzestrach. Proces takiego 
przedwczesnego osiwienia: odbywa się w kilkunastu, 
a miekiedy nawet w kiku godzinach. 

Dotąd jednak mie słyszano, aby «oś podobnego 
mogła: zdamzyć się także u awienząt. domowych, talk. 
że mażej podane. doniesienie, stanowi mnikat swojego 


Oto, wadło wiadomości dziemików, wychodzących 


w K olu, ubiegłego tygodnia zdarzyła się 


Dżaltesten. Ofiarą jej padło trzech podróżnych i smo- 
fer samochodu. : ch 
Z pod szczątków rozbitego mezu anomali ; 
którzy madbiegli z pomocą, cztery timpy ludzkie i ży- 
OE i P maści psa, należącego ido jednego z za- 

bitych. 
Dopiero przemocą odciągnieto przywiązane to awie 


rzę 0d zwłok swego pana, nad któremi wyło prmera= ii 


źliwie. 

Ku niesłychanemu zdumieniu wieśniakA, który u: 
brał owego psa do siebie. pokazało się mazajutnz ra- 
no że pies stał się zupełnie białym, co, oczywiście. 
przypisać można tylko “ero strapieniu po utracie pa- 
na. 


- "Hy". 


` WO; a E, 7 z rP f 
tagodząca okoliczność. 
Sędzia: W przaciąpu fednego tygodnia. adkanzony 
skrudł aż sześć par iknitów! | 
Oskarżony: Tak, panie sqdzio. ale to wynitło sigd. 
że mam baxtzo Jużą noge!... Dopiero ostatnia para 
byra dobra. 


Humor z 


OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA: Drobne ogloszenia za słowo zł, 0.10 — dia 
monjałnej zł. 0.12 — wiersz miłim. jednoszpaltowy 


zł. 0.05 — za słowo drobne o treści matry- | 


zł, 0.10 — wiersz w mubryce „Nadesłane zł. 0.25 — wiersz milimetrowy Po romice zł. 0.40 — 


Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł, 0.50 — Za wkład tabelaryczny, kombinowany 50 proc. i 
EE WREN 


świadczenia, wydaną przez Baon maņas: 1 p. p. Lee. na 
mazwisko Piątek Roman z MakGwi | ju "1217 


ZGUBIONE dokumenta wojskowe ma nazwisko Michel 
Michał, twystawione przez P. K. U. Kraków unieważnia. 
n A G e A 


DO SPRZEDANIA dwie jędwabme kołdry w bardzo do- 
brym stamie. Wiadomość: Kraków, św. Filipa 3, I p. dru- 
gie podwórze. Oglądać można między godz. 1 a 2. 23 


Walne Zóromadzenie 


członków Związku Inteligencji polskiej 
w Krakowie 


odbedzie się iw sobotę dnia 17 st y;Czmiką, 1925 r. © godz. 
T-ej popołudniu w sali Nr 35, I piętro Uniwersytetu 
Jagiellońskiego Z następującym poządkiem dzien- 


| UNIEWAŻNIA się" zgubioną kartę tymczasowego za- 


1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Józef Bo g d a ni k | | 
Zgromadzenia. Kraków, Kanonicza 22. | OLIW A 


wyrabia i naprawia: apa- 
raty ortopedyczne, prosto- 
trzymane, protezy, wkłady 
pod płaskie nogi, pasy prze- 


2) 2) Sprawozdanie prezesa : i 3 
b) Sprawozdanie Sekcji ekomomiczno-spotecznej; 
c) Sprawozdamie Sekcji zabawiowiej. | 


świeżego transportu 


3) Sprawozdanie kasowe. eai : puklinowe, brzuszne i t. p. 
4) Sprawozdanie Komisj: rewizyjnej i wniosek ©0 | Ostrzy i naprawia: brzytwy, w puszkach po 10kg. 


tylko hurtownie przy 
odbio :e najmniej 
| 40 kg. 


=== POLSKIE === 


TOWARZYSTWO- KAIDLOWE 


Kraków. ul. Sławkowska 1. 
Telefon 2078. 


nożyczki, maszynki do wło- 

sów, noże introligatorskie, 

maszynki do mięsa, Scy- 
zoryki i t. p. 


do udzielenia Wydziałowi absolutor jum. 
5) Ounaczenie wysokości wkładek na rok 1925. 
6) Wybór 12 iczłoników Wydzi 8 człoaków Ko- 
misji rewizyjnej i 3 członków Sądu polubownego 
7) Wnioski i inteqpelacje. 
W razie braku kompletu przewidzianego przepisem 
S 9 statutu, odbędzie się następne Walne Zgromadze- | Warszawa, Marseaikgai 
nie o godz. 7.30 popołudniu, w tym samym dniu i fo- FE. er d PÀ 
kalu i z tym samym porządkiem dziennym. 
Za sekretarza: Prezes: 
M. Strzetelski. pr. J. Krajewski. 
Gzionikowie, którzy mie uiściłi wkładki za r. 4924, 
mogą je miścić do rąk skarbnika przy wejściu na 
salg. 4274 


Odnowiedztałny redaktor: Dr Władysław Śwśiraki. 


ASZYNY do SZYCIA ZNAŁ 
„Kasprzyckiego *. Hur- 
towo-Detali cznie - Raty. 


Poszukuje się chlopca do romoszenia gaze 


Wiadomość w Administracji Gońca Krakow- 
skiego ul. Dunajewskiego 7. |. p. 


JADALNA |] 


Brzbowaa Drużzeyśe Nakładwwa w Krskewie peg zarządem J. Berkowisa. 


JST TCC NE R ERC e: c 
p” a Laboratorjum chemiczno-farmaceutyczna 
Ap. KOWALSKI 
Warszawa 


poleca proszki od bólu głowy dła 
dorosłych — znak fabryczny 
é w aptek. 


Żąda „COWALSKINA* 
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NIM WYDASZ PIENIĄDZE 
na prenumeratę 
FACHOWEGO PISMA 
przejrzyj 


| PRZEGLĄD 
IŁÓW) -HANDLOWY 


podaje dużo do wiadomości dla każdego 
pracującego w przemyśle i handlu 


M Warszawa, Koszykowa 7. tel, 250-85. 
Na żądanie wysyłamy okazowe egz. 
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